
Delegacja KC PZPR 
udała się do Moskwy
Na zaproszenie KC KPZR 16 
J przybyła do Moskwy de-

KC PZPR z zastępcą 
Kra Politycznego, sekreta­
rzem KC Kazimierzem Barci- 
kowskim.

Na lotnisku Szeriemietiewo 
owację powitali przedstawi- 
deie8KC KPZR i członkowie 
Biura Politycznego, z człon­
em Biura Politycznego, se- 
k etarzem KC KPZR Fiodo- 
L. Kułakowem. Obecny był 
ambasador PRL w ZSRR, Ze­
non Nowak.

Celem wizyty jest zapozna­
nie się z doświadczeniami dzia 
lalności partyjnej w radziec­
kim rolnictwie. Delegacja KC 
P2PR przeprowadzi rozmowy

KPZR, w Ministerstwie 
Rolnictwa ZSRR, w Minister­
stwie Przemysłu Spożywczego 
ZSRR i w Prezydium Wszech- 
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych ZSRR oraz zapoz­
na się z działalnością sowcho- 
zów i kołchozów w rejonie Mo 
skwy, Leningradu i Krasnoda- 
ru a’także z doświadczeniami 
licznych rolniczych placówek 
naukowo-badawczych (PAP)

Nowe sanatorium

W Krynicy-Zdroju przekazane zostało do użytku nowe sana­
torium dla pracowników przemysłu budowlanego, w którym 
jednorazowo leczyć się będzie mogło 200 osób. Nowe sana­
torium posiada m. tn. obszerną część zabiegową, leczniczy 
basen kąpielowy, sale telewizyjne, bibliotekę.

Na zdjęciu: budynek sanatorium.
CAF — fot. Olszewski

Wspólny język w wielu sprawach

Pożyteczne dialogi getyndzkie 
będą kontynuowane co roku

Kulminacyjnym punktem trzeciego ostatniego dnia
zakończonych w niedzielę „rozmów getyndzkich” było wy­
stąpienie w auli uniwersytetu w Getyndze prof. Carlo Schmi 
da, wiceprzewodniczącego Bundestagu.
Omawiając bardzo kręte 

ścieżki historii stosunków pol­
sko-niemieckich w czasach 
najnowszych, Schmid stwier- 

. i’ że to, „czego dopuścili 
się Niemcy w czasie wojny 
me da się w ogóle opisać. Nie 
czyniliśmy tego wszyscy, to 
Prawda lecz pozwoliliśmy by 
S1? tak stało”.

Schmid — jedna z najwy- 
oitmejszych postaci socjalde- 

°kracji zachodnioniemieckiej 
. , °ry ze względu na po­

szły wiek rezygnuje właśnie 
aktywnego życia polityczne- 

go (na zjeździe SPD w Dort- 
undzie żegnano go z naj- 
yzszymi honorami), powie- 
a w Getyndze, że należy 

Z P°jawiającymi się 
i?RZe tu 1 ówdzie w NRF pró 

i sugerowania, iż granica 
fPr a ~7 Nysa nie ma charak 

ostatecznego. „Te wszyst 
cip P.seuó°prawnicze dywaga- 

?le mają absolutnie żadne 
Dr7oienSM. * nm są w stanie 
Odra^reS faktu, że granica 
cie Nysa ma rzeczywiś- 

ostateczny charakter”.
Miększe5 Y Ge.tyndze — naj- 
dwńnk0, w cią§u ostatnich 
łec7 spotkanie sił spo- 
Wan/Ch-°bu. stron, zorganizo- 
skiei ^.lnicjatywy obywatel- 
Popier^SZkańcÓW Getyn^i i 
skie ,przez władze miej- 
niem akonczyło się opracowa 
Pv rok rZez Poszczególne gru- ^yrobocze platformy dla dal-

PIH-M, Ft Dm. 
parkowane6, ^dzie na ogół u- 
fRsci rozP°Kodzeniami. W
1We niewioH.C-no*wschodniej moż­

ni °pady‘ Temperatu
P*Us 10 * 2a w granicach od 
,Uniiarkowa„0 • Plus 13. Wiatry 
Ważnie nńłnr, 1 d°ść silne, prze- 

Połnocno-zachodnie.

Najlepsi uczestnicy i instruktorzy
nieobozowego lata - u Józefa Tejchmy

Spotkanie w Urzędzie Rady Ministrów
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W siedzibie Urzędu Rady Ministrów w Warszawie odbyło 
się spotkanie blisko 170 osobowej grupy uczestników tego­
rocznej nieobozowej akcji letniej, która objęła blisko 800 tys. 
dziewcząt i chłopców — z członkiem Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremierem Józefem T e j c h m ą.

szego procesu normalizacji 
oraz przyjęciem przez uczest­
ników sesji wspólnego komu­
nikatu. W wielu sprawach 
obie strony znalazły wspólny 
język, a w odniesieniu do nie 
których zagadnień procesu 
normalizacji przedstawiono od 
mienne punkty widzenia. U- 
znano, że obecne spotkanie by 
ło ze wszech miar pożyteczne, 
pozwala bowiem przygotować 
grunt do „trzecich rozmów 
getyndzkich” w przyszłym ro­
ku.

W niedzielę burmistrz Ge­
tyngi, delegacja polska na 
spotkanie oraz przedstawicie­
le ambasady polskiej w NRF 
złożyli wieńce na zbiorowej 
mogile 26 Polaków ofiar woj 
ny i przemocy na cmentarzu 
w Getyndze- (PAP)

Umowa PRL 
z ONZ owskim

Programem Rozwoju
Dziś w godzinach popołud­

niowych w Warszawie nastąpi­
ło podpisanie umowy między 
rządem PRL a ONZ-owskim 
Programem R_ozwoju (UNDP), 
reprezentowanym przez rezy­
denta na Europę — Raymon­
da Etchatsa oraz Światową 
Organizacją Zdrowia (WHO), 
reprezentowaną przez dyrekto 
ra Europejskiego Biura WHO 
— Leo Karpio.

Ze strony polskiej umowę 
podpisał minister gospodarki 
terenowej i ochrony środowi­
ska — Jerzy Kusiak-

Umowa dotyczy bogatego za 
kresu działań w dziedzinie 
ochrony naturalnego środowis 
ka człowieka, realizowanych 
w naszym kraju przy współ­
pracy z ONZ. (PAP)

W czasie spotkania naczelnik 
ZHP — Stanisław Bohdano­
wicz przypomniał, że imprezy 
nieobozowego lata organizowa 
ne są już od 15 lat'— głównie 
w środowisku wiejskim — 
przede wszystkim z myślą o 
tych dziewczętach i chłop­
cach, którzy z różnych wzglę­
dów nie mogą wyjechać na ko 
łonie czy obozy letnie. Chodzi 
o takie kilkudniowe imprezy, 
jak biwaki! turystyczne, rajdy, 
wycieczki do miast, imprezy 
kulturalne, mini-festiwale.

Ważnym nurtem tegoroczne­
go nieobozowego lata były pra 
ce społeczne: masowy udział 
młodzieży w operacji „chleb” 
— oznaczającej pomoc rolni­
kom, organteowanie patroli 
przeciwpożarowych, prace leś­
ne itp. W okresie żniw mło­
dzież prowadziła „zielone przed 
szkoła”, dowoziła napoje i żyw 
ność ludziom pracującym w 
polu, pomagała w zwózce zbo­
ża samotnym rolnikom oraz ro 
dżinom żołnierzy. Operacja 
„chleb” — to zresztą tylko je­
den z przykładów dobrej, har­
cerek tej roboty.

Akcentem kończącym nieja­
ko oficjalnie tegoroczne nieobo 
zowe lato było wręczenie na 
spotkaniu w URM Hufcowi 
Nowy Dwór Gdański proporca 
przechodniego Głównej Kwate 
ry ZHP, za drugie z kolei zwy­
cięstwo w ogólnopolskim współ 
zawodnictwfe na „najlepszy 
hufiec NAL — 72”. Chętnych 
do tego miana było wielu, 
świadczy o tym chociażby du­
ża liczba obecnych na spotka­
niu zastępowych wyróżniają­
cych się w realizacji zadań „o- 
peracji. chleb”, harcerskilch pa 
troli przeciwpożarowych, har­
cerzy wyróżniających się w 
zbiórce funduszy na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka.

O powodzeniu nieobozowego 
lata-72, zadecydowała w du­
żej mierze pomoc członków 
ZMW, ochotniczych straży po­
żarnych, pracowników klubów 
„Ruch” i „Młodego Rolnika”, 
pracowników PGR i kółek rol­
niczych, członkiń Kół Gospo­
dyń Wiejskich.

Józef Tejchma wyraził uzna 
nie dla ofiarności i zaangażo­
wania organizatorów nieobo- 
zowej akcji letniej, dla inicja­
tywy jej uczestników. Wasza 
postawa — powiedział — ma 
olbrzymi WPływ na

Polska delegacja w Peru
Na zaproszenie rządu Republiki 

Peru udała się z wizytą oficjalną 
do tego kraju polska delegacja rzą 
dowa z wicepremierem — Janem 
Mitręgą. Celem wizyty jest prze­
prowadzenie rozmów na temat roz 
woju współpracy gospodarczej m. 
in. w dziedzinie górnictwa węglo­
wego i poszukiwań ropy naftowej 
oraz wymiany handlowej między 
obu krajami.

S. Gucwa przyjął L. Fernandeza
Marszałek Sejmu Stanisław 

Gucwa przyjął senatora Kongresu 
Narodowego Wenezueli Lorenzo 
Fernandeza. W rozmowie uczestnl 
czyi przewodniczący Sejmowej Ko 
misji Spraw Zagranicznych Win­
centy Kraśko.

Posiedzenie komisji RWPG
W poniedziałek opublikowano tu 

komunikat, który stwierdza, że w 
dniach od 19 do 13 bm. w Warnie 
odbyło się 23 posiedzenie stałej ko 
misji RWPG d.s. walutowo-finan- 
sowych. W posiedzeniu komisji u- 
czestniczyły delegacje z Bułgarii, 
Czechosłowacji. Mongolii. NRD, 

wanie zaangażowanych i doj­
rzałych sylwetek młodzieży, 
która może w ten sposób bli1- 
żej i lepiej poznać ludzki trud 
oraz kształt zadań czekających 
nasze społeczeństwo dziś i ju­
tro.

W spotkaniu wzięli udział: 
minister oświaty i wychowa­
nia — Jerzy Kuberski, prze­
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka — szef URM 
min. Janusz Wieczorek, prze­
wodniczący ZG ZMW — Ta­
deusz Haładaj. (PAP)

50-lecie Związku Radzieckiego

W Taszkiencie obraduje 
60 delegacji zagranicznych
Z udziałem ok. 60 delegacji zagranicznych, w tym pol­

skiej, rozpoczęła się w poniedziałek w stolicy Uzbekistanu 
Taszkiencie, kolejna, wielka międzynarodowa konferencja, 
poświęcona 50-leciu utworzenia państwa radzieckiego. Jej 
temat brzmi: „Doświadczenia socjalistycznych przeobrażeń 
w ZSRR i ich międzynarodowe znaczenie”.
Organizatorami spotkania 

. Akademie Nauk ZSRR isą
Uzbeckiej SRR oraz radziecki 
Komitet Solidarności z kraja 
mi Azji i Afryki. Nasz kraj re 
prezentuje grupa naukowców 
m. in. przedstawiciele Polskie 
go Instytutu Spraw Między­
narodowych.

Sekretarz generalny KC

Delegacja polska 
na konferencję UNESCO

17 bm. w Paryżu rozpoczy­
na obrady XVII Konferencja 
Generalna UNESCO. Głównym 
jej zadaniem jest przedysku­
towanie i ustalenie programu 
działania tej organizacji na la­
ta 1973—74, a także nakreśle­
nie kierunków jej rozwoju na 
lata 1973—78. W konferencji 
bierze udział delegacja polska, 
na której czele stoi przewod­
nicząca Polskiego Komitetu d/s 
UNESCO — Eugenia Krassow 
ska.

W skład delegacji wchodzą 
m. in. Emil Wojtaszek — am­
basador PRL we Francji, prof. 
dr Zdzisław Kaczmarek — wi­
ceminister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, prof. dr 
Władysław Markiewicz — se­
kretarz wydziału I PAN oraz 
prof. dr Bogdan Suchodolski.

2AR.

rolsKi, Rumunii, Węgier 1 Związ­
ku Radzieckiego oraz przedstawi­
ciel Jugosławii.

Goście z CSRS w Polsce
Do Polski przybyła z oficjalną 

wizytą — na zaproszenie ministra 
obrony narodowej PRL — delega­
cja Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej z ministrem obrony Czechosło 
wackiej Republiki Socjalistycznej 
— ren. armii Martinem Dżu-ram.
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Aziz Sidki w Moskwie
Wczoraj przybył do Moskwy z wi 

zytą oficjalną premier arabskiej 
Republiki Egiptu Aziz Sidki. Na 
lotnisku wnukowskim premiera E- 
giptai powitali członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR Aleksiej 
Kosygin.

Pierwszy oficjalny krok — zrobiony!

Izba Ludowa NRD
ratyfikowała układ z NRF

Wczoraj w stolicy NRD — Berlinie, odbyło się oczekiwane 
z wielkim zainteresowaniem, posiedzenie Izby Ludowej tego 
kraju. Na porządku dnia 6 posiedzenia parlamentu NRD w 
nowej kadencji znalazła się m. in. sprawa ustawy o układzie 
komunikacyjnym NRD — NRF, parafowanym 12 maja w 
Bonn i podpisanym 26 maja 1972 w stolicy NRD — Berli­
nie.
Rokowania między NRD i 

NRF w sprawie układu komu­
nikacyjnego rozpoczęły się 20- 
21 stycznia br. w stolicy NRD 
— Berlinie. Znaczenie układu 
polega na tym, że jest on pie­
rwszym układem zawartym 
między dwoma państwami nie 
mieckimi. Będzie miał taką sa 
mą moc wiążącą jak inne ukła 
dy państwowe zawierane przez

KPZR Leonid Breżniew prze­
słał uczestnikom konferencji 
list z pozdrowieniami.

Obrady zainaugurował refe 
rat zastępcy członka Biura Po 
litycznego KC KPZR, I sekre­
tarza KC Komunistycznej Par 
tii Uzbekistanu, Szarafa Ra- 
szydowa pt. „Leninizm — 
sztandar wyzwolenia i postę­
pu narodów”. W ciągu następ 
nych dni na sesjach plenar­
nych i w sekcjach omówione 
zostaną problemy aktualnego 
etapu jedności antyimperialis- 
tycznej, niekapitalistycznego 
rozwoju krajów Azji i Afryki 
oraz znaczenia socjalistycz­
nych osiągnięć ZSRR w roz­
wiązywaniu zagadnień ekono­
micznych i socjalno-politycz- 
nych w krajach trzeciego świa 
ta.

Gospodarze zapewnili goś­
ciom z zagranicy szerokie moż 
liwości zaznajomienia się z 
wszechstronnymi osiągnięcia­
mi Uzbekistanu, który w la­
tach władzy radzieckiej prze­
kształcił się z zacofanego re­
jonu Azji Środkowej w repu­
blikę nowoczesnego przemysłu 
i kwitnącego rolnictwa.

Program pobytu przewidu­
je m- in. zwiedzenie Taszkien­
tu — miasta, które uległo ka 
tastrofalnemu trzęsieniu zie­
mi, a dzięki solidarnej, brat­
niej pomocy wszystkich naro­
dów ZSRR szybko powróciło 
do życia, zostało dźwignięte z 
xuin*L i£>zimd.oĄi^

Rozmowy Le Duc Tho w Pekinie
Specjalny doradca delegacji DRW

na rozmowy paryskie, Duc
Tho, odbył w niedzielę w Pekinie 
rozmowę z premierem Czou En-la 
jem. W tym samym dniu przyję­
ty został przez księcia Sihanouka. 
W poniedziałek rano Le Duc Tho 
odleciał do Hanoi.

Uczeni radzieccy w USA
W niedzielę udali się do USA czo 

łowi uczeni radzieccy. Delegacja, 
na której czele stoi przewodniczą­
cy Akademii Nauk ZSRR, Msti- 
slaw Kiełdysz, weźmie udział w do 
rocznym zgromadzeniu Akademii 
Nauk USA oraz zapozna się z or­
ganizacją pracy naukowej w insty 
tutach tego kraju.

Spotkanie ministrów handlu
W stolicy Mongolii zakończyła 

się w poniedziałek konferencja mi 
nistrów handlu krajów — człon­
ków RWPG. Omówiono rezultaty 
współpracy międzynarodowej kra­
jów tej organizacji w dziedzinie 
handlu wewnętrznego i zatwierdzo 
no plany rozwoju współpracy do 
1975 r.
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NRD i NRF z państwami trze­
cimi.

Układ i jego skutki stanowią 
etap na drodze do normalizacji 
stosunków między obydwoma 
państwami niemieckimi. Wej­
ście w życie układu komunika 
cyjnego poprawi sytuację lu­
dzi w NRD i NRF, zwłaszcza 
w dziedzinie ruchu podróżnych.

W programie 6 sesji Izby Lu 
dowej znalazły się również: pro 
jekt ustawy o uregulowaniu 
kwestii obywatelstwa, a także 
propozycje premiera NRD w 
sprawie zmian w Radzie Mini­
strów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W godzinach popołudniowych' 
Izba Ludowa NRD ratyfikowa 
ła jednomyślnie układ komu­
nikacyjny z NRF — pierwszy 
układ międzypaństwowy za­
warty między dwoma państwa 
mi niemieckimi.

*
Jak zakomunikował w ponie­

działek wieczorem Federalny Urząd 
Prasowy, wobec zatwierdzenia 
przez Izbę Ludową NRD układu 
komunikacyjnego między obydwo­
ma państwami niemieckimi, we 
wtorek o godzinie 11.00 odbędzie 
się w Bonn uroczystość wymiany 
aktów ratyfikacyjnych układu. W 
tym celu do Bonn przybędzie se­
kretarz stanu NRD, dr Michael 
Kohl.

Układ ma wejść w życie w środę., 
o godzinie 0.00. (PAP)

Kolejny krajowy 
zjazd związkowców 
rozpoczął obrady

Wczoraj rozpoczął się VIII 
Krajowy Zjazd4 Związku Za­
wodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych. Uczę 
stniczy w nim 334 delegatów, 
reprezentujących ponad 400 
tys. członków związku — pra­
cowników administracji pań­
stwowej, centralnej i tereno­
wej, instytucji finansowych, 
wymiaru sprawiedliwości i in.

Na zjazd przybył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Franciszek Szlach­
cic. Obecni są przedstawiciele 
rządu z wicepremierem Ka­
zimierzem Olszewskim.

W czasie obrad rozwinęła 
się dyskusja nad sprawozda­
niem ustępującego Zarządu 
Głównego i kierunkami dzia­
łalności związku do 1976 r. Za 
jedno z aktualnych zadań og­
niw związkowych uznają dele 
gaci współudział w reorganiza 
cji władz terenowych na wsi i 
w małych miastach- (PAP)

Bilans bombardowań 
izraelskich w Libanie
W wyniku niedzielnego ata­

ku izraelskich piratów powie­
trznych na obozy fedainów w 
Libanie, cztery osoby zostały 
zabite, a 10 odniosło rany. 
Znaczne są też straty material­
ne: zniszczonych zostało około 
60 pojazdów mechanicznych.

Agresorzy użyli do ataku 6 
samolotów typu „Mirage”, 
„Phantom”, „Skyhawk” oraz 
wielu śmigłowców. Samoloty 
kilkakrotnie nadlatywały na 
cele ataku.

Przedstawiciel Libanu złożył 
w poniedziałek w Radzie Bez­
pieczeństwa skargę w związku 
z niedzielnymi atakami lotnic­
twa izraelskiego na południo­
we reionv Libanu. (PAP)



Nie zmarnować okazji Po trzech kwartałach ls

Zanim urosną kotlety
Jesień jest okresem gromadzenia pasz na simę i wczesną 

wiosnę. Od zapobiegliwości rolników, od gospodarności 
załóg państwowych gospodarstw rolnych zależy tegorocz­

ny bilans paszowy. W wielkopolskim rolnictwie ma to szczegól­
ne znaczenie, gdyż w samej tylko gospodarce chłopskiej hodu­
ję się ponad dwa miliony sztuk trzody chlewnej, a więc o 250 ty­
sięcy więcej niż wykazywały to dane ubiegłorocznego spisu 
czerwcowego. W drugim półroczu br. nadal obserwujemy stały 
wzrost hodowii trzody chlewnej i bydła. Świadczą o tym wyniki 
kontraktacji i skupu.

Zajmując czołowe miejsce w obsadzie bydła i trzody chlewnej 
w kraju, Poznańskie musi szczególnie zadbać tej jesieni o bazę 
wyżywieniową hodowli, umożliwiającą intensywniejszą produkcję 
mięsa, mleka i wełny. Ogromne są to potrzeby; wystarczy sobie 
uzmysłowić, że dla przezimowania inwentarza, dla bieżącej pro­
dukcji należy w województwie poznańskim zgromadzić prawie 14 
milionów ton kiszonek: z poplonów ozimych (głównie żyta), ku­
kurydzy, traw, poplonów ścierniskowych, wsiewek, liści okopo­
wych, wytłoków buraczanych i uparowanych ziemniaków. Jest to 
konieczne ze względu na stały niedobór siana łąkowego, a z u- 
praw wieloletnich — koniczyny i lucerny. Pokrycie potrzeb wy­
niesie w tym roku, mimo dobrych zbiorów siana, 90 procent.

Kiszonki są więc tematem dnia zapobiegliwych gospodarzy. 
Większość zebranej masy znajduje się już w silosach (żyto po- 
plonowe), a kukurydzę konserwowano w wielu wypadkach, na­
krywając folią.

Sprawą najważniejszą na wsi, poza sprawnym przeprowadze­
niem wykopków, jest zakonserwowanie liści buraczanych, przy­
dzielanych plantatorom wysłodków, a także uparowanych ziem­
niaków. Służba rolna uświadamia rolników, że karmienie inwen­
tarza świeżymi liśćmi, co się nagminnie praktykuje jesienią, nie 
jest najlepszym sposobem żywienia (kłopoty z trawieniem, gor­
sza jakość mleka). Kiszenie z dodatkiem słomy, sieczki, plew i 
traw z ostatnich pokosów na łąkach poprawia jakość przygoto­
wywanej w ten sposób paszy. Przy okazji trwających obecnie o- 
młotów warto pamiętać, że nie mogą snę marnować przy stogach 
cenne odpady, jak właśnie plewy, które szczególnie mogą być 
przydatne w żywieniu trzody chlewnej.

W naszym kraju przywiązuje się wielką wagę do sposobów 
przechowywania ziemniaków, stanowiących podstawę wyżywie­
nia trzody chlewnej. Z powodu dużego skupu ziemniaków jadal­
nych i przemysłowych, w Wielkopolsce nie ma dostatecznej ilo­
ści pasz. Tym bardziej należy więc unikać strat, konserwując 
ziemniaki przez parowanie i kiszenie, płatkowanie i susz. Tej je­
sieni musi być w pełni wykorzystana moc wszystkich sprawnych 
kolumn parnikowych, których mamy około 350. Na każdą z nich 
przypadnie po minimum 500 ton ziemniaków (żeby zdołały upa- 
rować w tym sezonie ponad 200 000 ton do zakiszenia).

Hasło: szukajmy rezerw paszowych na zimę, obowiązuje rów­
nież w tym roku.

Wkład wielkopolskich załóg
do „banku 20 miliardów"

W miarę zbliżania się do końca roku coraz więcej 
wielkopolskich zakładów pracy donosi o wykonaniu 
wiązań podjętych w ramach „akcji 20 miliardów”.
Załoga Kaliskich Zakładów 

Koncentratów Spożywczych 
„Winiary” dostarczyła dodat­
kowo na rynek 640 ton kon­
centratów obiadowych, 169 ton 
konserw warzywno-mięsnych, 
75 ton koncentratów desero­
wych oraz szereg innych pro­
duktów o łącznej wartości 
65,1 min zł, z nawiązką prze­
kraczając podjęte wiosną zo­
bowiązanie.

Pracownicy Zakładu Energe 
tycznego Poznań - Teren do­
datkowo wyremontowali 25 
km linii energetycznych śred­
nich napięć, skrócili średnio 
o 30 dni remonty licznych o- 
biektów warunkujących ciąg­
ły dopływ prądu do użytkow­
ników, założyli ponad plan 
około 150 lamp ulicznych oraz

wykonali wiele innych

załóg 
zobo-

robót

Świat domaga się wycofania
wojsk amerykańskich i Indochin

W stolicy Danii zakończyły się w poniedziałek obrady trze­
ciej sesji Międzynarodowej Komisji ds. Badania Zbrodni Wo­
jennych USA w Wietnamie. Oświadczenie, opublikowane na 
zakończenie obrad, stwierdza, że bezwarunkowe wycofanie 
wszystkich lądowych, morskich i lotniczych sił USA z Indo­
chin oraz wstrzymanie poparcia dla reżimu Thieu jest oczy­
wistym, prawnym i moralnym obowiązkiem Stanów Zjedno­
czonych.
W poniedziałek odbyło się w 

Pradze posiedzenie Prezydium 
Czeskiej Rady Pokoju poświę-

Materiały 
z VI Plenum KC PZPR 

w edycji KiW
Od wtorku 17 bm. znajdą się na 

pólkach księgarskich — wydane na 
kładem „Książki i Wiedzy" — pod 
Stawowe materiały i dokumenty VI 
IPlenum KC PZPR, które obrado­
wało w Warszawie 27 września br 
i poświęcone było sprawie reorga­
nizacji władz terenowych na wsi 
i w małych miasteczkach oraz za­
daniom partii związanym z tworze 
niem nowych gmin.

Broszura zawiera: komunikat 
o przebiegu obrad VI Plenum KC, 
przemówienie członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezesa Rady 
Ministrów — Piotra Jaroszewicza 
pt. „Reforma władzy i administra­
cji na wsi — istotnym krokiem w 
realizacji programu VI Zjazdu”, 
przemówienie członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Babiucha pt. „Ważne o- 
gniwo realizacji strategii społecz­
no-gospodarczego rozwoju kraju", 
końcowe przemówienie I sekreta­
rza KC PZPR _ Edwarda Gierka 
pt. „Podstawowy cel naszych dą­
żeń — umacnianie ustroju socjali­
stycznego" oraz „Wytyczne KC 
PZPR w sprawie reorganizacji 
władz terenowych na wsi oraz 
związane z tym zadania instancji 
i organizacji partyjnych*’. (PAP)

o łącznej wartości 1,6 min zł. 
Po wykonaniu pierwszych zo­
bowiązań, podjęli dodatkowe, 
mające na celu zapobieżenie 
wyłączeń prądu w szczycie- je 
sienno-zimowym. Wartość tych 
dodatkowych zobowiązań oce­
nia się na około 350.000 zł.

Zatrudnieni w Poznańskich 
Zakładach Produkcji Betonów 
dostarczyli na rynek dodatko­
wych ilości potrzebnych mate­
riałów budowlanych o wartoś 
ci 8,6 min zł, realizując swe 
zobowiązanie w 300 procen­
tach.

Równie wysoko przekroczy­
ły swe pierwotne zobowiąza­
nia załogi Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych w Poznaniu, Po­
znańskich Zakładów Zielar­
skich „Herbapol”, „Pometu” i 
szereg innych. W sumie, spo­
śród 128 przedsiębiorstw klu­
czowych w Wielkopolsce, któ­
re odpowiedziały na apel Se­
kretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu w sprawie dania 
w tym roku krajowi dodatko

Zanosi się więc na to, że lu­
dzie pracy z Wielkopolski da­
dzą więcej dodatkowej pro­
dukcji niż się spodziewano.

(pch)

Niespokojna noc 
w Ul sterze

W nocy z niedzieli na ponie 
działek gwałtowne rozruchy 
ponownie ogarnęły Belfast i 
Londonderry. W protestanckiej 
dzielnicy we wschodnim Belfa 
ście banda około 80 wyrostków 
zdemolowała liczne sklepy, 
kradnąc i niszcząc towary oraz 
podpalając jedną z ulicznych 
barykad. (PAP)

Nowe przetwórnie 
mleczarskie

w Wielkopolsce
Nakłady inwestycyjne na Dlł. 

mysi mleczarski w Wielkopoi^^ 
bieżącej pięciolatce wyniosą ? 
mim zł. Jest to półtora raza wij/ 
aniżeli w latach 1966—1970. Zosi k 
one przeznaczone na budowy 
wych oraz rozbudowę i modern^ 
cję istniejących mleczarni i jJ1* 
twórni mleka.

Rozpoczęto m. im. budowę n-. 
kowni mleka w Chodzieży, 
przerabiać będzie ok. 100 tys. i. J? 
ka na dobę. Zostanie ona od(h * 
do użytku w 1974 r. Jeszcze wie? 
szy tego rodzaju obiekt, o zdoln. 
ści przerobu 300 tys. 1. na dobę 
powstanie w Kole, zaś w Turh 
nowoczesny zakład produkcji 
rów miękkich. W Gostyniu zbu^ 
wany zostanie zakład produta 
mleka skondensowanego o zdolny 
ści przerobowej 200 tys. L 
na dobę.

W br. zakończona zostanie 
dowa i modernizacja zakładu 
Czarskiego w Kępnie; jego adoj. 
ność przerobu wzrosła do 80 tys. [ 
na dobę. W roku przyszłym 
pocznie się rozbudowę zakładu w 
Ostrzeszowie. Rozbudowane zostj. 
ną także mleczarnie w Kaliszu 1 
Pile. (PAP)

Nie maleje aktywność sił wyzwoleńczych
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Przemysł ciężki bliżej klientów

wej 
łogi 
swe 
tym

produkcji rynkowej, za- 
39 przedsiębiorstw już 

wiosenne zobowiązania w 
zakresie wykonały bądź

przekroczyły.
Znaczna część pozostałych 

załóg zbliża się do finiszu re­
alizacji swych zobowiązań. Nie 
stety, nie wszystkie. Po trzech 
kwartałach nie zdołały zreali­
zować nawet połowy swoich 
zobowiązań załogi Wielkopol­
skiej Fabryki Maszyn Elek­
trycznych w Poznaniu, Wielko 
polskich Zakładów Maszyn 
Budowlanych w Poznaniu, Hu 
ty Szkła w Gostyniu, Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
w Kaliszu i kilku innych przed 
siębiorstw. Przyczyny są róż-
ne, często, chociaż nie 
wsze, usprawiedliwione, 
np. brak popytu na dany 
war, trudności z wywozem

za- 
jak 
to- 
pro

cone rozpoczynającemu 
godniowi solidarności 
ką narodów Indochin.

Prezydium Czeskiej

się ty-
z wal-

Rady 
Pokoju potępiło amerykańską 
agresję w Indbchinach, pod­
kreślając, że stanowi ona za-
grożenie dla pokoju i bezpie­
czeństwa na całym świecie i 
przynosi wielkie cierpienia na­
rodom Indochin.

Kilkadziesiąt tysięcy mło­
dzieży francuskiej przemasze­
rowało niedzielę ulicami Pa 
ryża w wielkiej manifestacji 
solidarności z bohaterską wal­
ką narodów Indochin, demon­
strując przeciwko imperializ­
mowi amerykańskiemu. W 
dniu tym zakończyło się w Pa 
ryżu międzynarodowe kolo­
kwium z udziałem przedstawi­
cieli młodzieży 26 krajów na­
szego kontynentu. Uchwalono 
apel do młodzieży europejskiej 
oraz listy do młodzieży Indo­
chin, Stanów Zjednoczonych i 
prezydenta USA, Nixona.

PAP
HUMOR I SATYRA

Jeiłi pigułki dobrze pani słu 
żą, czy warto się martwić o 

skutki ufctsczne?

llllllllllllllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezer.
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Specjalne stoiska branżowe
powstaną w domach towarowych

Przemysł ciężki, dostarczający rocznie artykuły dla gospo­
darstw domowych wartości ok. 5,5 młd zł, nawiązuje obecnie 
nowe formy współpracy z handlem. Uznano bowiem, że do­
tychczasowe kontakty, poprzez hurt, są niewystarczające.
Aby lepiej poznać potrzeby 

klientów należy dostarczać peł 
ny wybór metalowych artyku­
łów gospodarstwa domowego 
wprost do dużych przedsię­
biorstw handlu detalicznego.

Narada sekretarzy 
Wojewódzkich 
Komitetów SD

W Warszawie odbyła się na
rada sekretarzy wojewódz­
kich komitetów SD, z udziałem 
władz naczelnych stronnictwa.

Jej tematem były aktualne 
zadania organizacyjno-propa­
gandowe, związane z przebie­
giem prac przygotowawczych 
do X Kongresu SD. Omówiono 
również problemy działalności 
SD w małych miastach obję­
tych reorganizacją administra 
cji, przebieg prac związanych z 
realizacją ustawy o organiza­
cji i wykonywaniu rzemiosła 
oraz kierunki aktualnych prac 
Sejmu. (PAP)

Aresztowania 
w Brooklynie

Prokurator okręgowy Brook­
lynu oznajmił, że w poniedzia­
łek w wyniku wielkiej obła­
wy z udziałem tysiąca agen­
tów policji aresztowano 677 
osób, podejrzanych o przyna­
leżność do mafii. (PAP) >

Pod Da Nang zginął dowódca 
spadochroniarzy sajgońskich

Pododdziały armii wyzwoleńczej w dalszym ciągu prowa­
dzą intensywne działania bojowe w rejonie Sajgonu. Według 
agencji AP, trzy z czterech głównych dróg w tym rejonie, 
są określane jako „nieprzejezdne i niebezpieczne”.

16 bm. uruchomiono taki 
dział sprzedaży w DT „Sawa”; 
od maja prowadzi podobną for 
mę zaopatrzenia krakowski 
SDH „Jubilat”. W najbliższym 
czasie powstaną dalsze firmo­
we działy z naczyniami kuchen 
nymi, sztućcami, lodówkami, 
pralkami, kuchniami gazowy­
mi itp. w domach towarowych 
w Łodzi, Katowicach, Pozna­
niu i Wrocławiu.

dukcji itp. Ponieważ do koń­
ca roku pozostało już niewie­
le czasu, warto ,aby sprawą 
realizacji tych zobowiązań za­
jęły się samorządy robotnicze.

Wielkopolska wytwarza 7,3 
procent krajowej produkcji 
przemysłowej. Słuszne byłoby 
więc, gdyby co najmniej w po 
dobnym procencie partycypo­
wała w tworzeniu owych 20 
miliardów, czyli wytworzyła 
dodatkową produkcję o war­
tości około 1,5 mld zł- Z ma­
teriałów, którymi dysponuje 
poznański Urząd Statystyczny 
wynika, że akurat taką war­
tość mają wykonane dotych­
czas zobowiązania załóg prze­
mysłu kluczowego w Wielko­
polsce. Do tego zaś trzeba do­
dać zobowiązania realizowane, 
przez załogi zakładów przemy 
słu terenowego ,spółdzielczego 
i innych przedsiębiorstw pod­
ległych radom narodowym.

Siły wyzwoleńcze prowadzą 
intensywny ostrzał z lekkiej 
broni maszynowej i z dział ar­
tyleryjskich, znacznych odcin­
ków drogi nr 13, pomiędzy 
miastami Phu Cuong i Ben Cat. 
Według oświadczenia sajgoń- 
skiego rzecznika wojskowego, 
„jest absolutnie wykluczone, 
aby drogą tą mogły posuwać 
się jakieś pojazdy cywilne”. 
Jedynie silnie uzbrojone kon­
woje wojskowe mają szanse 
przebicia się przez pozycje sdł 
patriotycznych. Również w o- 
kolicach drogi nr 1 trwają in­
tensywne działania bojowe.

W rezultacie ostrzelania 
przez artylerię wojsk wyzwo­
leńczych bazy lotniczo " mor­
skiej Da Nang zginęli dwaj 
wyżsi oficerowie sajgońscy: do 
wódca miejscowego okręgu woj

Jan Kulaszewicz

Jakie efekty przenieść po­
winna ta patronacka forma 
zaopatrzenia? Producenci li­
czą, że domy towarowe — zao­
patrywane w pełny wybór ar­
tykułów dostarczonych przez 
fabryki przemysłu ciężkiego — 
pomogą producentom w okre­
śleniu jak kształtuje się za­
potrzebowanie na poszczególne 
grupy wyrobów i na określone 
ich wzory, a wśród nich — no 
wości. Sprzedawcy firmowych 
działów w domach towaro­
wych, specjalnie przeszkoleni, 
będą udzielać klientom infor­
macji o wszystkich posiada­
nych towarach, a pokazy użyt 
kowania nowych sprzętów sta­
ną się poglądową lekcją ich 
zastosowania w kuchni.

Klienci będą na pewno za­
dowoleni z możliwości wyboru 
atrakcyjnych metalowych ar­
tykułów kuchennych z kilku 
zakładów przemysłu ciężkiego. 
Nie zwalnia to jednak produ­
centów od obowiązku staran­
niejszego zaopatrywania hur­
towni branżowych, które są 
nadal głównym źródłem do­
staw. (PAP)

Pierwsze powiaty 
wykonały plan 

skupu ziemniaków
Wykopki ziemniaków zbliża­

ją się ku końcowi. W wojewó­
dztwie poznańskim dzienny 
skup ziemniaków sięga 10 000 
ton. Do tej pory spółdzielczość 
samopomocowa dostarczyła 44 
procent przewidzianej planem 
ilości ziemniaków jadalnych 
dla Górnego Śląska i Krakowa 
oraz ponad 50 procent dla za­
opatrzenia Poznania.

Dwa powiaty: leszczyński 
(pierwszy w województwie po­
znańskim) i międzychodzki za­
meldowały o wykonaniu kam­
panijnych planów skupu ziem­
niaków jadalnych.

Z powiatu poznańskiego po­
dobne meldunki nadesłały 
gminne spółdzielnie z Tarno­
wa Podgórnego, Mosiny, Czer-/ 
wonaka i Dopiewa.

Kilka powiatów — szamotulski, 
gostyński, rawicki, obornicki, ko­
ściański i poznański — mają za so 
bą 60 — 80 procent realizacji planu 
skupu ziemniaków jadalnych.

Natomiast takie „ziemniaczane 
powiaty, jak koniński, ostrowski, 
kaliski, wrzesiński, kępiński, ostrze 
szowski i turecki mają poważne 
zaległości w skupie ziemniaków ja 
dalnych. (emp)

dyrektorem 
Opery Poznańskiej

Od nowego sezonu nastąpiła 
zmiana na stanowisku dyrekto 
ra Opery im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu. Dotychcza 
sowy dyrektor i kierownik ar­
tystyczny tej sceny Mieczysław 
Nowakowski powrócił do War 
szawy, aby objąć tam obowią­
zki dyrektora Teatru Muzyczne 
go Telewizji Polskiej.

Nowym dyrektorem i kiero­
wnikiem artystycznym został 
dotychczasowy dyrygent Opery 
Poznańskiej Jan Kulaszewicz, 
uczeń Bohdana Wodiczki z 
warszawskiej PWSM, były dy­
rektor Państwowej Orkiestry 
Symfonicznej w Białymstoku, 
którą prowadził od 1958 roku, 
aż do 1971 r., kiedy to podjął 
pracę w poznańskiej Operze.

Dyr. Kulaszewicz od lat 
współpracuje z czołowymi or­
kiestrami polskimi, m. in. z 
Wielką Orkiestrą Symfoniczną 
Polskiego Radia i Telewizji w 
Katowicach. Dyrygował także 
za granicą ostatnio w czasie 
tournee baletu Opery Poznań­
skiej we Włoszech. (ob)

Uroczystości 
w Oświęcimiu

15 bm. odbyły się na terenie 
byłego obozu hitlerowskiego w 
Oświęeimiu-Brzezince uroczy­
stości poświęcone Maksymilia­
nowi Kolbe, który zginął tam 
męczeńską śmiercią z ręki hit­
lerowskich oprawców.

W uroczystości, obok kardy­
nałów Stefana Wyszyńskiego 
i Karola Wojtyły, udział wzię­
li: arcybiskup Filadelfii, prze­
wodniczący Konferencji Epi­
skopatu Stanów Zjednoczo­
nych — kardynał Jan Józef 
Król, prefekt kongregacji do 
spraw beatyfikacji i kanoniza­
cji — kardynał Paolo Bertoli, 
prefekt kongregacji do spraw
duchowieństwa kardynał
John Joseph Wright. (PAP)

skowego oraz dowódca dużej 
jednostki tzw. „Rangers”.

W toku walk na płaskowyżu 
centralnym została ostrzelana 
baza wojsk sajgońskich Basto- 
gne położona w odległości 20 
km od Hue. Lotnictwo amery­
kańskie i sagońskie przeprowa­
dziło w ciągu ostatnich 24 go­
dzin 15 nalotów bombowych 
na tereny odległe o 20 km od 
Sajgonu. Według agencji UPI, 
po raz pierwszy od 3 lat bom­
by spadały tak blisko stolicy. 
Jak oświadczyło amerykańskie 
dowództwo wojskowe w 
Wietnamie Południowym,, stan 
liczebny armii amerykańskiej 
na dzień 16 października wyno 
sił 34.600 żołnierzy. Jednakże, 
jak podkreśla agencja AP, licz 
ba ta nie obejmuje ponad 100 
tysięcy żołnierzy USA zaanga­
żowanych bezpośrednio w kon 
flikcie, a rozmieszczonych w 
bazach na wyspie Guam i w 
Syjamie. W Wietnamie Połud­
niowym znajduje się jeszcze 
ponadto 38.000 żołnierzy połud 
niowokoreańskich.

Pahm Dang Lam — ambasa 
dor marionetkowego rządu 
Thieu — w Paryżu i jednoczą 
nie przewodniczący delegacji 
południowo — wietnamskie 
na rozmowy paryskie, spotkał 
się w poniedziałek w Sajgonie 
z Thieu. Tematem rozmowy W 
la wg AFP sprawa postępu * 
rokowaniach paryskich.

Według doniesień z Kambo­
dży siły patriotyczne ostrzelały 
w nocy z niedzieli na ponie 
działek przedmieścia Phno® 
Penh, wysadziły w powietrze 
most oraz zniszczyły kilka P° 
jazdów wojskowych.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
lotnictwo USA dokonało 2 
ataków bombowych na DR?; 
Trzy razy było atakowane H 
noi. Ponadto zaatakowano w13i 
to Dong Hoi, lotnisko Yen Ba> 
położone w odległości 130 kmn 
północny zachód od stolicy 0 
raz tereny leżące na północ ® 
strefy zdemilitaryzowanej. 
oświadczyło radio Hanoi, 
piątek i w niedzielę nad ter) 
torium DRW zestrzelono tr •. 
samoloty amerykańskie, na 
prowincjami Nge An i Qua‘. 
Binh. Ogólna liczba zestrzel 
nych maszyn wzrosła do 3.? •
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„Koziołki1* płacę
3, 6, 26, 48, 49 dod. 18

W 805 grze, Poznańskiej )0, 
Liczbowej „Koziołki’’, której pm- 
sowanie odbyło się w dniu 1’ < 
wpłynęło 276.386 zakładów w' 
ci 829.158,— zł. Fundusz wylL, 
nych wynosi: 456.036,— qtop
stwierdzono wygranych I i 11 t(r 
nia. Fundusz na wygrane I ’ 
pnia w następnych grach wy
456.579,— zł.

Stwierdzono 
6.545,— zł, 67 
nych” po 191,- 
91,— zl, 1.478 
nych” po 27,

19 „czwórek £ 
„trójek premi 
zł, 925 „trojek J 

.dwójek preml 
-zł, 14.332 „dwoJM

po 7,— zł. , sic
Losowanie 806 gry odbędz1^

w dniu 22 bm. o godz.
rynku w. Chodzieży. 8539-^

„Toto-Lotek**
14, 19, 24, 28, 47, 49 dod. 22
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Istota wielkiej reformy (7)

miasto w gminie
GMINA W MIEŚCIE

dyby najlapidarniej ująć jającychi podjęciu bądź rozsze 
- ------ rżeniu określonej wysoce efek(n dyby najiapiuctimcj

T ocenę reformy gminnej 
' z punktu widzenia in- 

resów najmniejszych miast, ności. Wszak uprawnienia lo- 
nżna by ją wyrazić jednym kalnych władz pozostały nie 

w0 --------- miactAtwArrzn. zmienione. Słabość tych pod-t Iko słowem: miastotwórcza. 
Wszystko bowiem, co jest za­
darte w programie tej refor­
my a dotyczy najmniejszych 
miast powinno służyć ich spo 
eczno-gospodarczej aktywiza- 
u Większość z nich, integru 

iać się z gospodarką wiejską, 
zvskuje nowe, silne pod­
stawy egzystencji. Mia 
steczka mają stać się zaple­
czem usługowym wsi. Taki ich 
charakter, zważywszy pręż­
yć, tudzież rozległe kompe­
tencje powoływanych do życia 
władz gminnych, sprzyjać po­
winien gospodarczemu postę­
powi tych miast.

Odnosi się to także (bodaj 
zresztą w największym stop­
niu) do małych miast Wielko 
polski. Ich bowiem funkcja 
rolnicza zaznacza się silniej 
niż gdzie indziej w kraju. 
Udział użytków rolnych w bi­
lansie terenów 71 miasteczek 
naszego województwa wynosi 
ponad 66 proc, (natomiast w 
kraju 60 proc.). Te właśnie 
miasta niejako naturalnie 
związane są z rolnictwem. I 
one też, w miarę postępu me­
chanizacji, spełniać będą de­
cydującą rolę w kształtowaniu 
przyszłościowego modelu na­
szej wsi-

Wymagać to, oczywiście, bę­
dzie odpowiedniego rozwinię­
cia usług rolniczych. Ale tu­
taj właśnie reforma otwiera 
przed władzami gminnymi 
możliwości szczególne. Będąc 
na swoim terenie organizato­
rami życia gospodarczego wsi 
— stwierdził w toku obrad 
VI Plenum KC PZPR premier 
Piotr Jaroszewicz — zyskują 
one możliwości powoływania 
własnych przedsiębiorstw go- 
spodarczo-usługowych, dla za 
spokojenia potrzeb lokalnych.

Przeżywały małe miastecz­
ka zróżnicowane procesy prze 
mian. Jedne z nich straciły 
grunt pod nogami wskutek 
spadku znaczenia tradycyjnych 
gałęzi rzemiosła, inne zaś pod 
wpływem lokowania w nich 

przemysłowych,zakładów
wkraczały w okres wybujałe­
go rozwoju. Wyrównanie 
szans przyniosły dopiero ostat 
nie lata. Opracowano kom­
pleksowy program aktywiza­
cji małych miast, uwzględnia­
jący maksymalne wykorzysta­
nie lokalnych warunków sprzy 

Studencki ruch regionalny

Szansa jeszcze nie zmarnowana
Liczba przybywających na studia spoza naszego miasta 

powiększa się z każdym rokiem. Czy po studiach zechcą 
wrócić oni do miejscowości, z których przybyli?

Pożądanemu powrotowi absolwentów do rodzinnych stron 
sPnyja od lat prowadzona akcja studenckiego ruchu regional- 
ne§o, który w Poznaniu posiada długie tradycje i znaczne 
0Sl^gnięcia. W latach 1960—1965 powstało aż 8 kół środo- 
Wskowych (Gdańszczan, Koszalinian, Lubuszan, Mazurów,

Polan, Slężan i Warmian). Później doszły dalsze: Ostrowian, 
rześnian, Trzcianecczan, Leszczynian itp.

/Wchczasowe formy pracy kół nie były najlepsze. Czyny 
Wieczne często zniechęcały, gdy na przykład ludziom z nie- 
P^nym wyższym wykształceniem zlecano grabienie trawni- 

czy kopanie rowów, zamiast ich wykorzystać do napra- 
y sprzętu elektrycznego czy rolniczego, badania okresowego

czł6CLW stelach, lub nauki pływania itp. Dalej proponowano 
blerrT^0^1 spotkania z ciekawymi ludźmi (nie zawsze pro- 
klasan^: czy spotkania klubowe. Tej formie należałoby przy 
nW7nv gdyby nie kończyła się na piwku i wieczorku ta­
lonów5 uadz'eiy wiazano z akcją zjazdów studentów określonych re- 
nktwa W /zas*e których zwiedzali oni zakłady produkcyjne, nadleś- 
d>atnj ’ai ?łY> Placówki służby zdrowia itp.. a na spotkaniach z wła- 
bach : “m.mwtracyjnymi i partyjnymi, dowiadywali sie o potrze- 
się miprt 0zV'vośc>ach w zakresie zatrudnienia. Zjazdy takie odbyły 
?ani “azy lnnymi we Wrześni. Trzciance, Lesznie i pomimo, że zor- 
•°żyiyWane. były doskonale, pomimo iż rady narodowe tych miast

1Cłl PrzeProwadzenic duże sumy — tylko w nielicznych
Ula • h ,kończyly sie One podpisaniem umowy przedwstępnej, 

hieznn niek^rych uczestników, zjazdy były szansą poznania 
Wiedzane§° °śr°dka. dla innych bezpłatną możliwością od- 
byjy enia rodziny, czy fermą przyjemnego weekendu. Nie 
]6C2 °ne wytworem wewnętrznej potrzeby samych studentów, 
ż^rk/^P^ymentem organizacyjnym, który nie przyniósł po-
^nych rezultatów.

doc7„ ,cnei obwili studencki ruch regionalny przeżywa wi- 
AbyLkryZyS*

kczne f ,>rzezwyciężyć trzeba przede wszystkim wypracować sku- 
i 'nformamy dz’alania> które przez szeroka akcje preorientacyjna 
2 niei noch lna 0 problemach danej ziemi, uzmysłowiłyby studentom 
^miły^y ’^(1?acvm gdzie i jak powinni szukać swego miejsca, uświa-

Konip edz,e. sa potrzebni, niemal nieodzowni.
bauk’ CZne zainteresowanie studentów jeszcze w okresie 
ZtyiążaP.r°blernami re2i°nv i możliwościami podjęcia pracy, 
2owan’nie Z gdzie istnieje nie tylko szansa ustabili-
ale gd zdobycia awansu zawodowego i prestiżu społecznego, 
tych a/6 ,ich Praca powinna wpłynąć na poprawę życia ma-

°srodków.

tywnej sfery ludzkiej działal- 

stawowych, obok rad gromadź 
kich, ogniw administracji te­
renowej nie sprzyjała, rzecz 
jasna, realizacji tego progra­
mu.

Od stycznia 1973 r. sytuacja 
ta ulegnie zmianie. Przestaną 
istnieć prezydia wiejskich rad 
(zachowają je tylko większe 
miasta), powstaną „urzędy 
miasta i gminy”. Niezmienio­
ny pozostanie status miast. 
(Nadal w nich działał będzie 
dotychczasowy system praw­
ny, ^przede wszystkim w dzie­
dzinie gospodarki mieszkanio­
wej i komunalnej, terenami, 
podatków itp.) Wzrośnie na­
tomiast ich znaczenie- Włączę 
nie miast do struktury admi­
nistracyjnej gminy i usadowię 
nie władz gminnych w mieś­
cie, sprzyjać będzie poprawie 
nie tylko ich pozycji admini­
stracyjnej i gospodarczej, ale 
i stworzy nieporównanie lep­
sze możliwości zaspakajania 
podstawowych aspiracji jego 
mieszkańców.

Reforma rozwiązuje również 
problem osiedli. Utworzone 
w roku 1954, w okresie podzia 
łu administracyjnego kraju, 
okazały się one w praktyce 
tworem sztucznym. Toteż ma 
ją obecnie ulec likwidacji. 
W kilku przypadkach nadany 
im zostanie status miejski.

Głównym celem omawianej 
reformy w odniesieniu do 
miast, jest powiązanie ich z 
otaczającymi je terenami wiej 
skimi. Mają się one stać na­
turalnymi ośrodkami ciążenia 
gospodarczego i kulturalnego 
mieszkańców okolicy. Niemniej 
przecież ważkim celem zapo­
wiadanych zmian, jest kon­
centracja najniższych organów 
władzy, dotąd mało operatyw 
nych i podzielonych, a przez 
to nie mających właściwie 
wpływu na kształt dokonują­
cych się na ich terenie zmian.

Obecnie mamy w Polsce 359 
miast i osiedli poniżej 5 tys. 
mieszkańców, z czego w 216 
znajdują się siedziby dwóch 
rad narodowych: miejskiej i 
gromadzkiej. Podobnie rzecz* 
się ma w 125 z ogólnej liczby 
220 miast od 5 do 10 tysięcy 
mieszkańców. Zatem w 341 
miastach, to jest 43,2 proc, ich 
ogólnej liczby posiadamy po­
dwójny, o zbliżonej do siebie

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

strukturze, aparat władzy. 
Praktyka dowiodła, że niecelo 
we jest ^utrzymywanie tego ro 
dzaju sytuacji. Toteż od stycz 
nia 1973 r. począwszy przewi­
duje się zmniejszenie liczby 
miast, funkcjonujących jako 
jednostki odrębne (w Wielko­
polsce będzie ich około 35).

Kryterium miejskości nie 
wiąże się rzecz jasna z posia 
daniem urzędujących na ratu 
szu odpowiednich władz- Nie 
decyduje o nim również 
(wbrew pozorom) aktualna 
liczba mieszkańców. (U nas 
np. do kategorii małych miast 
zalicza się miejscowości 5—10 
tysięczne, natomiast w Japo­
nii obejmuje się tym pojęciem 
nawet 30-tysięczne!). Kryte­
rium tym jest głównie stopień 
udziału danej miejscowości w 
przeobrażeniach gospodarczych 
i społeczno-kulturalnych- Stąd 
też dla wielu małych miast, 
słabo dziś rozwiniętych, po­
wiązanie z gminą stwarza 
realną perspektywo 
ożywienia, także w dzie­
dzinie komunalnej, a więc na­
wet pewnego podniesienia ich 
standardti miejskości.

Przedstawiony na VI Ple­
num KC partii kształt nowej 
gminy, wykracza daleko w 
przyszłość. Sugeruje szereg 
nowatorskich rozwiązań za­
równo w sferze gospodarczej 
jak i socjalno-kulturalnej. Bę 
dziemy więc realizować w 
gminach doniosłe zamierzenia 
w dziedzinie oświaty i wycho 
wania obywatelskiego, roz­
strzygać problemy budowni­
ctwa (wiejskiego typu spół­
dzielczość mieszkaniowa?). We 
wszystkich tych procesach, 
istotną rolę do spełnienia ma, 
poza wsią, małe miasteczko.

Zmiany w strukturze naj­
niższych władz nazwał Edward 
Gierek częścią wielkiego pro­
cesu doskonalenia naszego 
państwa. Mają one stworzyć 
warunki rozwoju i wszech­
stronnego unowocześniania wsi 
i małych miast. Są więc nie­
jako szerokim otwarciem dro 
gi dla postępu. I to najlepiej 
właśnie oddaje doniosłość tej 
reformy, jej doraźne i perspek 
tywiczne znaczenie.

JERZY WALASEK

Złóż piasku mamy w Pol­
sce bardzo wiele, nie każ 
dy jednak piasek, ze 

względu na skład chemiczny 
nadaje się do celów przemy­
słowych. W obecnie stosowa­
nych technologiach odlewni­
czych podstawowym surowcem 
formierskim jest piasek kwar 
cowy i naturalny. Eksploatu­
je się go w Polsce głównie w 
Kieleckiem, Opolskiem, w oko 
licach Częstochowy i Grudzią­
dza. Zanim będzie można użyć 
piasku do sporządzania mas 
formierskich, trzeba niejedno­
krotnie dokonać jego uszlachet 
nienia i segregacji ziarna.

SYLWETKI SCENY I ESTRADY

Od sukcesu jeden krok
Z Andrzejem Dąbrowskim, 

jednym z najpopularniej­
szych polskich piosenka­

rzy, laureatem kilku festiwali kra 
jowych i zagranicznych, odbyli­
śmy krótką rozmowę, tuż po je­
go powrocie z występów w Au­
strii.

Jego sylwetki nie trzeba zbyt 
rozlegle prezentować, wystarczy 
przypomnieć kilka zaledwie fak- 
któw. Jako perkusista współpra­
cował z najwybitniejszymi muzy­
kami, m. in. z Komedą-Trzciń- 
skim, Sadowskim i innymi, był 
ściśle związany z krakowskim 
środowiskiem jazzowym. W ro­
ku 1967 — tournee po Skandy­
nawii, nagranie longplaya dla 
norweskiej wytwórni płytowej 
„Atlas". W roku 1970 nagroda na 
festiwalu opolskim za „Zielono 
mi...“, w bieżącym w Sopocie za 
najpopularniejszy przebój Dą­
browskiego — „Do zakochania 
jeden krok" oraz za interpreta­
cję w Rostocku.

— Czyżby potwierdzało to opi­
nię, że zdradził Pan instrumenta 
listykę na rzecz wokalistyki?

— Zdradziłem? Nie tak na­
leży określić moje stałe zaję­
cie sio piosenką. Po prostu na

Na Dalekim
Wschodzie ZSRR

Dzlękl Stacji „Orbita'* budów 
nJeżowie Ziejskie] Elektrowni 
Wodnej — wielkiej budowy 
bieżącej pięciolatki — oglą­
dać mogą programy mosklew 

sklej telewizji.

caf — TASS

Porządek przed usprawnianiem
T T sprawnić, ulepszyć, udo- 
| I skonalić, poprawić — 

cóż może być bardziej 
pożądanego dla gospodarki w 
całości, dla każdego z jej og­
niw? A jednak można mieć wą 
tpliwości czy takie usprawnia­
nie zawsze jest czynnością 
chwalebną i — skuteczną.

Można na przykład zaangażo 
wać maszynę matematyczną do 
rozwiązywania odwiecznego 
problemu zaopatrzenia w czę­
ści zamienne np. do ciągni­
ków. Czyniono już zresztą ta­
kie próby i obiecywano sobie 
wiele, ale zaopatrzenie nie po 
prawiło się od tego ani o tłok. 
Bo znaczna część ciągników 
staje co sezon do remontu w 
stanie całkowitej dewastacji, 
jak po rabunku: bez masek, 
siedzeń, wycieraczek, akumula 
torów. Wyjmuje się te części 
z pojazdów pod pretekstem zu 
życia i sprzedaje na rynku, 
jakże chłonnym. Zapotrzebowa 
nie na podzespoły dla ciągni­
ków pozostanie — dopóki nie 
zmieni się tego układu — całko 
wicie nieograniczone. I najzdol 
niejsze nawet kierownictwo 
centrali zaopatrzenia czy uży­
cie największych maszyn ma­
tematycznych niewiele tu po­
może. Wszelkie czynności u s- 
prawniające będą w 
przypadku zwykłym wyprze­
dzeniem rzeczywistości, możli­
wości ulepszeń. Najpierw po­
trzeba elementarnego porząd­
ku w sferze eksploatacji sprzę 
tu, podstawowej kultury obsłu 
gi technicznej.

Z takimi sytuacjami mamy 
do czynienia nie tylko w świe 
cie przedmiotów, ale i instytu 
cji. Na wielu kursach, w licz­
nych ośrodkach doskonalenia,

Kopalnia piasku w Koninie?
W Wielkopolsce nie eksplo­

atuje się dotychczas tego su­
rowca. Trzeba go dowozić z 
odległych rejonów kraju, co 
oczywiście ogromnie podraża 
produkcję odlewów. Niedawno 
okazało się jednak, że ta sy­
tuacja ulegnie zmianie. Jak po 
daje się w ostatnim numerze 
dwutygodnika „Wielkopolskie 
Zagłębie” w artykule pt. „Czy 
jeszcze jedna kopalnią w Ko­
ninie”.

(...) W czasie badań geologlcz-

perkusję nie starcza mi już cza 
su.

— Tegoroczny festiwal w Au­
strii i zajęcie tam przez Polaków 
II miejsca, należy uznać za bar­
dzo korzystny moment dla popu­
laryzacji polskiej piosenki?
— Na zbiorowy festiwal, od 

bywający się w urokliwej al­
pejskiej miejscowości Gmun- 
den, w siedzibie stylowego tea 
tru, zaproszono ekipy z ośmiu 
państw, m. in. z NRF, Belgii, 
Austrii, Węgier. Bardzo silne 
zespoły stanowili Belgowie i 
Węgrzy.

Polskę reprezentowaliśmy w 
następującym składzie: Mary­
la Rodowicz, Zdzisława Sośni­
cka i ja. Najwyżej notowana 
była Zdzisława Sośnicka, któ­
ra zdobyła tyle samo punktów, 
co znakomita piosenkarka an­
gielska Selena Jones. Już po 
pierwszym dniu festiwalu, w 
którym wystąpiliśmy wspólnie 
z trzema ekipami, było wiado­
mo, że odnieśliśmy poważny 
sukces.

Śpiewałem tam dwie piosen 
ki po angielsku, z towarzysze­
niem doskonale akompaniują­
cego big-bandu. oraz jedną po 
polsku („Silniejsza od nas”). 
W ogólnej klasyfikacji ustąpi-

ii

w materiałach przygotowywa­
nych przez nasze instytuty 
każdy z zainteresowanych mo 
że znaleźć wszystko, co dotąd 
wymyślono w sztuce sprawne­
go kierowania przedsiębior­
stwem. I jeśli nawet dość licz 
ne próby zastosowania paten­
towanych zagranicznych tech­
nik podnoszenia sprawności 
nie dają efektów na miarę po 
trzeb czy nawet wydajności 
rejestrowanej gdzie indziej, to 
obok innych przyczyn wystę­
puje też błąd wyprzedzenia. 
Próbuje się ulepszeń bez u-

Ekonomia
i życie

przedniego wprowadzenia zwy 
kiego ładu.

A przecież nie każde usunię 
cie błędu w sztuce zarządza­
nia czy w układzie organiza­
cyjnym jest zaraz usprawnie-
niem. 
zatora 
na cza 
jazdu,

Usunięcie wady amorty 
w samochodzie nie oz- 

wcale udoskonalenia po 
lecz tylko przywrócenia 

projektowanej sprawności. Po 
dobnie dzieje się wówczas, 
gdy wytwórnia zaprojektowa­
na dla fabrykacji 100 tysięcy 
lodówek rocznie daje połowę 
tego wskutek braku odpowied 
niego sprzętu np. w dziale mon 
tażu; dojście do tych stu tysię 
cy oznacza tylko uchwycenie 
stanu normalnego, natomiast 
ulepszenie zaczyna się po przej 
ściu granicy stu tysięcy sztuk.

Dawniej każdą próbę zmia­
ny sytuacji w przedsiębior­
stwie, w instytucji czy w bran

nych rejonu konińskiego natrafio­
no na bogate złoża piasków kwar­
cowych w miejscowości Rumin. 
Sekcja STOP zakładowego koła Sto 
warzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Górnictwa przy Konińskich 
Zakładach Naprawczych (...) po­
stanowiła przeprowadzić niezbędne 
badania laboratoryjne i technolo­
giczne, określające przydatność ru 
mińskiego złoża do produkcji. Te­
sty przeprowadzone na piasku prze 
szły najśmielsze oczekiwania. (...) 
Piasek jest jednoziarnisty o wyso­
kim stopniu jednorodności, wyno­
szącym 93,8 proc., nie występu-

liśmy jedynie wokalistom an­
gielskim, tworzącym bardzo 
wyrównany zespół solistów. 
Niektórzy z obserwatorów pró 
bowali kwestionować decyzję 
jury, uważając nas za najlep­
szych, jednakże drugie miej­
sce należy uważać za znaczne 
osiągnięcie.

— Pytanie sztampowe, lecz ko­
nieczne — plany?
— Poprzez Jerzego Miliana 

nawiązaliśmy ścisłą współpra­
cę z NRD, m. in. z orkiestrą 
Guntera Golascha, więc w 
przyszłym miesiącu wybiera­
my się na koncerty do Drezna, 
a później na festiwal w Ro- 
stocku. Zamierzam także wziąć 
udział w festiwalu czechosło­
wackim „Bratysławska lira”... 
Ponieważ Polskie Radio rozdy 
sponowało już finanse na na­
grania, w tym roku nie przy­
gotuję żadnej piosenki. Nato­
miast nagrana w lutym płyta 
powinna niebawem pojawić 
się w sprzedaży.

— A perspektywy, bliższe 
mieszkańcom naszego miasta?
— Chce się pan dowiedzieć, 

co mnie sprowadza do Pozna­
nia? Otóż praca, ponieważ nie 
wszystkim wiadomo, że jestem 
na stałe zatrudniony w poznań 
skim Przedsiębiorstwie Imprez 
Estradowych. Z inspiracji „E- 
strady”, wspólnie z Urszulą Si 
pińską, przygotowujemy reci­
tal... Mamy nieco pomysłów w 

ży podejmowano pod hasłem 
usprawnień. Rzadko, bardzo rza 
dko mówiono o prostym usuwa 
niu błędów — co wprawdzie by­
ło zrozumiałe, gdyż stwierdze­
nie błędu wywołuje zwykle py­
tanie o sprawców, ale prowadzi 
ło do licznych nieporozumień. 
Wszelkie rozpoczynanie u- 
sprawnień z bagażem starych 
błędów daje rezultaty tak nik 
le jak wówczas, gdy ktoś bie- 
rze się do lektury Joyce‘a po 
pobieżnym przejrzeniu Falskie 
go.

Sprawa, czy jak kto woli pro 
blem, stają się obecnie bardzo 
aktualne. Oto trzydzieści jed­
nostek gospodarczych ma roz­
począć wkrótce pracę według 
nowych wzorów wyprowadzo­
nych z uchwal VI Zjazdu, przy 
gotowanych przez komisję par 
tyjno-rządową. Żadna z tych 
instytucji — zjednoczeń, kombi 
natów, przedsiębiorstw — nie 
mogłaby wprowadzić nowego 
systemu wynagrodzeń, finanso 
wania inwestycji czy doboru 
kadr, gdyby przystąpiła do 
tych skomplikowanych dzia­
łań z nierytmiczną produkcją, 
bałaganem w magazynie, z ar 
chaiczną organizacją stano­
wisk roboczych.

Porządek przed usprawnie­
niami — przecież naturalna a 
jednak lekceważona często ko 

lejność postępowania — obowią 
zuje w tych instytucjach t wy 
magany jest bez taryfy ulgo­
wej. Ponieważ za kilkanaście 
miesięcy cala gospodarka weź 
mie się do masowych uspraw­
nień, więc czasu na zwykłe po 
rządki pozostaje w istocie nie 
wiele.

jącym w żadnym z dotychczas eks 
ploatowanych złóż piasków w Pol* 
■ce”.

Podczas badań technologicz­
nych kilku wersji składu mas 
formierskich wykazano, że naj 
lepsze są masy oparte na sa­
mym piasku rumińskim i be- 
tonicie. Odkrycie to wzbudziło 
zrozumiałe zainteresowanie fa­
chowców. Przewiduje się, że 
w Koninie powstanie jeszcze 
jedna kopalnia. Piaski rumiń- 
skie występują w złożach oko­
ło 8 metrów. Istnieje więc no­
wa szansa zwiększenia poten­
cjału przemysłowego koniń­
skiego zagłębia. (zd)

Andrzej Dąbrowski: .... jestem na 
stałe zatrudniony w poznańskim 
Przedsiębiorstwie Imprez Estra­

dowych..."
Fot. — K. Przychocizki

tym zakresie, chcemy wystę­
pować m. in. bez konferansje­
ra — sądzę, że do stycznia kon 
cepcja ta wyklaruje się w ca­
łości.

— Zobaczymy więc Pana w 
Poznaniu?
— Oczywiście. Na początku 

przyszłego roku.
Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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„Głos1, u zasłużonych pedagogów
Tradycyjnym zwyczajem z 

okazji Dnia Nauczyciela 
przedstawiciele redakcji 

mGIosu Wielkopolskiego” od­
wiedzają pedagogów, którzy, 
przechodząc już na zasłużony 
odpoczynek, w dalszym ciągu 
prowadzą działalność społecz­
ną. Kwiaty i drobne upominki 
są wyrazem pamięci oraz 
wdzięczności za wychowanie 
wielu pokoleń polskich dzieci. 
W tym roku przedstawiciele 
„Głosu” odwiedzili pięciu pe­
dagogów.

Pan Andrzej Juszczak przez 
43 lata pracował jako nauczy­
ciel. Z tego 27 lat spędził w 
Złotnikach pod Poznaniem ja­
ko kierownik szkoły. Jest za­
służonym działaczem ZNP i 
PTTK. Za swą wyróżniającą 
się pracę otrzymał wiele od-

znaczeń, m. in. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Nie rozstaje się z działal­
nością społeczną, zwłaszcza w 
dziedzinie organizacji turysty­
ki.

Pani Kazimiera Kałamajska 
dobrze znana jest mieszkań­
com dzielnicy Wilda. Ponad 
40 lat była nauczycielką w tej 
dzielnicy. Mimo przejścia na 
emeryturę, nie rozstaje się z 
działalnością społeczną. Twier­
dzi, że po raz drugi wybrała­
by ten sam zawód.

Pan Stanisław Lonczak za 
kilka miesięcy kończy osiem­
dziesiąty rok życia. Przez 52 
lata nauczał młodzież. Prze­
szedł wszystkie szczeble karie­
ry nauczycielskiej. Był jednym 
z organizatorów polskiego 
szkolnictwa na Ziemi Lubus-

Na zdjęciu — przedstawiciel re­
dakcji wręcza kwiaty i upominek 
zasłużonemu pedagogowi An­

drzejowi Juszczakowi.
Fot. (3) — K. Przychodzkl

Odznaczenia 
dla nauczycieli i wychowawców

minioną niedzielę odby­
ty wały się dalsze uroczy­

ste spotkania, akademie, 
koncerty z okazji Dnia Nau­
czyciela. Podajemy dalszą listę 
nauczycieli, którym przyznano 
wysokie odznaczenia państwo­
we.

Czesław Dobrecki z Liceum Ogól 
nokształcącego w Koninie otrzymał 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali nauczy­
ciele: Hilary Adamczewski — z Ko 
nina, Franciszek Adamski — z Kęp 
na, Franciszek Ajtner z Kaczor 
(pow. Chodzież), Bolesław Biąłkow 
ski — z Konina, Tadeusz Bielski 
— z Nowych Skalmierzyc (pow. 
Ostrów), Stanisław Bródka — z 
Pleszewa, Jadwiga Brygier — ze 
Śremu Maria Ciepluch — z Pyzdr 
(pow. Września), Zygmunt Cieśliń- 
ski — ze Środy, Ignacy Czubak — 
z Kwiatkowa (pow. Ostrów), Ste­
fania Dobrowolska — z Moch (po­
wiat Wolsztyn), Bogdan Franka — 
z Leszna, Władysław Friedrich — 
z Lubosza (pow.. Międzychód), Ze­
non Gośliński — z Chodzieży, Kry­
styna Jankowska — z Rawicza, 
Maria Jaśkowiak — ze Słupcy, 
Piotr Jóżwiak — z Poznania, Ro­
man Kaczmarek — z Rogoźna (po­
wiat Oborniki), Bogdan Karnabal 
— z Poznania, Stanisław Kempa 
— z Ostrzeszowa, Izydor Kierzkow- 
ski — z Gniezna, Józef Kosiński — 
z Sowiny Błotnej (pow. Pleszew), 
Jan Kotlarek — z Gaju Małego (po 
wiat Szamotuły), Marian Kulczyń­
ski — z Kornat (pow. Słupca), 
Wincenty Kuncewicz — z Koła, 
Maria Kuśnierkiewicz — z Pozna­
nia, Henryk Lorych — z Poznania, 
Franciszek Lubiatowski — z Jaro­
cina, Stanisław Maik — ze Swa­
rzędza, Antoni Mazur — z Pozna­
nia, Edmund Mikołajczak — ze 
Skórzewa (pow. Poznań), Włady­
sław Murlik — z Psar Polskich, 
(pow. Września), Jolentyna Niebo­
rak — z Poznania, Henryk Pan­
kowski — ze Śremu, Edward Pietz 
— z Obornik, Irena Podczaska — 
z Kalisza, Józef Przygoda — z Krąż 
kowa (pow. Kępno), Bronisław 
Rauchut — z Krotoszyna, Edward 
Rewers — z Poznania, Joachim Ro 
baszkiewicz — z Niechanowa (pow. 
Gniezno), Marian Robiński — z 
Miejskiej Górki (pow. Rawicz), Jó

Modernizacja 
popularnego „Żuka" 
Już ponad 120 tys. samocho­

dów dostawczych „Żuk” prze­
kazała dotychczas odbiorcom 
krajowym i zagranicznym Fab 
ryka Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie. Wozy tego 
typu, stale dotąd ulepszane w 
ciągu dwu najbliższych lat bę­
dą ulegać dalszej, znacznej mo 
dernizacji.

Już od stycznia przyszłego 
roku lubelską FSC opuszczać 
będą tylko „Żuki” ze zmoder­
nizowaną kabiną kierowcy. Po 
za bardziej nowoczesną syl­
wetką dokonano gruntownych 
zmian w jej wyposażeniu i u* 
sprawnień w użytkowaniu po­
szczególnych elementów o- 
sprzętu. Dostęp do wszystkich 
elementów silnika, instalacji 
elektrycznej itp., będzie znacz 
nie łatwiejszy. Przybędzie jesz 
cze jedna nagrzewnica.

W latach 1973—74 wprowadzi 
się w „Żukach” dwuobwodo* 
wy system hamulcowy. Wzmóc 
niony zostanie tylny most przez 
zastosowanie lepszych materia 
łów. (PAP)

zef Ryżyński — z Ostrzeszowa, Ste 
fan Semrau — z Połajewa (pow. 
Czarnków), Janina Siemkowicz — 
z Kalisza, Leon Skolimowski — z 
Kalisza, Franciszek Sokołowski — 
z Koźmina (pow. Krotoszyn), Mi­
chał Stachowiak — z Leszna, An­
drzej Tomczak — z Młynkowa (po 
wiat Czarnków), Edmund Turkie­
wicz — z Wronek (pow. Szamotu­
ły), Leon Trzeciakiewicz — z Wol­
sztyna, Paweł Wawrzyniak — z 
Zychlewa (pow. Gostyń), Marian 
Wieliński — ze Śremu, Florian Wit 
kowski — z Jarocina, Stanisław 
Zajączek — z Radomicka (pow. 
Leszno), Helena Zielińska — z Ko 
nina, Stefan Zygmański — z Bę- 
dlewa, (pow. Poznań), Jerzy Kru­
piński — z Poznania, Eugeniusz 
Suwała — z Poznania, Janina Za- 
klińska — z Poznania, Joanna OI- 
mowa — z Poznania, Władysław 
Bartz — z Poznania, Stanisława 
Szeligowska — z Poznania.

Ponadto nauczycielom wręczono 
69 złotych, 28 srebrnych i 27 brą­
zowych Krzyży Zasługi. (bg)

kiej. Obecnie przewodniczący 
sekcji emerytów ZNP w poz­
nańskiej dzielnicy Stare Mia­
sto. Wyróżniony jest wielu od­
znaczeniami, m. in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pan Władysław Nowosielski 
przed przejściem na emeryturę 
był wykładowcą w żespole 
Szkół Rolniczych na Golęcinie 
w Poznaniu. Karierę nauczy­
cielską rozpoczął w 1942 r. w 
Brzesku jako wykładowca kur 
sów tajnego nauczania. Od ro­
ku 1956 związany z Poznaniem.

Pan Wilhelm Rupp (w bie­
żącym roku) przeszedł na eme­
ryturę. Nadal nie rozstaje się 
z działalnością pedagogiczną i 
społeczną. Pracuje jako wy­
chowawca w internacie Tech­
nikum Geodezyjno-Drogowego 
w Poznaniu. Od młodości na­
leży do harcerstwa, łubiany 
przez młodzież i rodziców.

(jk)

Końcowy akord
Złota jedenastka — reprezentacja Polski w piłce nożnej, za­

kończyła tegoroczny bogaty sezon spotkań międzypaństwowych. 
Końcowy akord był bardzo pomyślny, gdyż Polacy wygrali w 
Bydgoszczy z zespołem Czechosłowacji 3:0. Jeszcze w ubiegłym 
tygodniu wielu kibiców telefonowało do naszej redakcji z zapy­
taniem dlaczego mecz, który wywołał tak ogromne zaintereso­
wanie w całym kraju, organizuje się na niewielkim przecież, bo 
mieszczącym zaledwie około 35 tysięcy widzów, stadionie Zawi­
szy w Bydgoszczy. Będąc na meczu Polska — CSRS rozmawia­
łem z prezesem PZPN Stanisławem Nowosielskim, który wyjaś­
nił, że przyznanie miastu nad Brdą tego spotkania, wiąże się 
z 50-leciem Bydgoskiego Okręgu Związku Piłki Nożnej.

Piłkarze godnie uczcili ten jubileusz, wygrywając w pięknym 
stylu. Sporo fachowców obawiało się o wynik tego meczu, li­
cząc się z dekoncentracją drużyny po wielkim sukcesie w Mo­
nachium (rzecz bardzo często spotykana w sporcie). Trener Gór 
ski potrafił jednak zmobilizować swoich podopiecznych i cho­
ciaż niektórzy piłkarze nie wznieśli się na wyżyny swoich umie­
jętności, to jednak w sumie zespół zasłużył na słowa uznania.

Mecz z Czechosłowacją był ostatnim spotkaniem naszej repre 
zentacji w tym roku i zamknął pewien okres, nazwijmy go o- 
limpijskim. Teraz zaczyna się następny, który chyba można 
określić jako mistrzowski. W przyszłym roku rozpoczynają się 
eliminacje do mistrzostw świata, których finał rozegrany zos­
tanie w 1972 roku na terenie NRF. Polacy mają za przeciwników 
Walię i zespół, który uważany jest za jeden z najlepszych na 
świecie — Anglię. Każdy kto choć trochę „liznął” piłki nożnej 
zdaje sobie sprawę jak trudne zadanie czeka naszych piłkarzy. 
Już teraz Lubański i jego koledzy zapowiadają nieustępliwą wal­
kę z jedenastką angielską.

(A propos) Lubański. Jeszcze przed Olimpiadą w światku pił­
karskim sporo mówiło się na temat wyjazdu Lubańskiego do 
jednej z zawodowych drużyn piłkarskich. Ba, wymieniano na­
wet sumy, które miał otrzymać nasz piłkarz i jego macierzysty 
klub Górnik Zabrze. Chcielibyśmy uspokoić wszystkich wielbi­
cieli talentu tego znakomitego piłkarza, że Lubański nadal grać 
będzie w Górniku i w reprezentacji. Owszem przyszła z Holan­
dii taka propozycja, jednak odpowiedź Lubańskiego brzmiała: 
nie. Reprezentant Polski i Górnika Zabrze w rozmowie z dzień 
nikarzami stwierdził, że zarówno w zespole klubowym jak i re 
prezentacyjnym panuie zbyt dobra atmosfera, aby zdecydował 
się on opuścić swoich kolegów, a ponadto uważa on, że — jak 
dowiódł turniej olimpijski — również w polskim zespole można 
wznieść się na szczyty światowego piłkarstwa. Powołanie Lu­
bańskiego do reprezentacji Europy na mecz z Ameryką Połud­
niową jest tego dowodem. Tak więc Lubański nie wyjeżdża do 
Holandii i wszelkie plotki na ten temat trzeba traktować jako 
„wyssane z palca'*.

Wracając do meczu z Czechosłowacją warto jeszcze zwrócić u 
wagę na debiut piłkarza poznańskiego Lecha — Wojciechowskie­
go. Grał on z numerem 10, a więc na miejscu Lubańskiego. O- 
bawialiśmy się o występ poznaniaka, bo pierwszy występ w re 
prezentacji to precież trema, odpowiedzialność itp. Na szczęście 
Wojciechowski spełnił pokładane w nim nadzieje i chociaż nie 
strzelił bramki, to był bardzo aktywny na boisku, a z jego bezpo 
średniego podania padła pierwsza, w pewnym stopniu decydu­
jąca bramka. Wojciechowski ma szanse na zaaklimatyzowanie 
się w reprezentacji. Musi on jednak pamiętać, że konkurentów 
jest sporo i tylko uporczywa praca nad sobą przyniesie efekty.

MACIEJ STABROWSKI

Na piłkarskich boiskach
Ochrona środowiska - ochrona człowieka

30 metrów ciszy
Kryteria są bardzo subiek­

tywne i nawet akustycy twier 
dzą, że hałasu nie da się zdefi­
niować w sposób bardzo pre­
cyzyjny. Człowiek przywykł do 
bytowania w sferze dźwięków. 
Umieszczony w komorze bez- 
dzwiękowej czuje się co naj­
mniej nieswojo, naruszona bo­
wiem zostaje naturalna równo 
waga między nim, a środowis­
kiem.

Toteż może właśnie dlate­
go hałas jest tym , ele­
mentem, który najpóźniej 
wpisany został na listę czyn­
ników szkodliwych dla zdro­
wia ludzkiego. Jego dokuczli- 
wość zależy od natężenia i 
widma częstotliwości, od za­
wartości składowych niesły­
szalnych (ultra — i infradżwię 
kowych), od stanu psychofizjo 
logicznego człowieka itp.

Ochrona człowieka przed 
szkodliwym działaniem hałasu, 
to zarówno stosowanie wielu me 
tod mających na celu wyko­
rzystanie osiągnięć technicz­
nych (badania w tym zakresie 
prowadzi od wielu lat Katedra 
Akustyki U AM), jak również do 
skonalenie organizacji pracy i 
polepszanie warunków życia 
człowieka w jego środowisku 
zawodowym i domowym.

Sojusznikiem w walce z ha 
lasem jest sama przyroda. Ja­
kie znaczenie posiada środowis 
ko przyrodnicze dla ochrony 
człowieka przed szkodliwym 
działaniem hałasu? — z ta­
kim pytaniem zwróciliśmy się 
do prof. dr Haliny Ryffert, kie 
równika Katedry Akustyki 
UAM.

Zagadnienie tłumienia dźwię 
ku przez zieleń jest sprawą 
szczególnie aktualną, ma du­
że znaczenie w planowaniu 
przestrzennym obiektów prze­
mysłowych, dzielnic mieszka- 
niowych (a tymczasem budowa 
osiedla na Ratajach pochłonęła 
około 700 drzew), sfer ciszy. 
Badania przeprowadzone nad 
możliwością określenia stop­
nia tłumienia dźwięku w tere 
nach zadrzewionych .wykazały 
na przykładzie wybranych fra 
gmentów lasu, że wpływ tłu­
miący drzewostanu jest spo- 
strzegalny, a nawet możliwy 
do określenia ilościowego-

Pod pojęciem tłumienia ro­
zumieć należy różnicę w decy 
belach pomiędzy poziomem ciś 
nienia akustycznego dla źród­
ła zlokalizowanego przed stre 
fą zieleni i poziomem ciśnie­
nia akustycznego mierzonym 
za tą strefą. Za pomocą odpo­
wiedniego wzoru obliczyć moż 
na szerokość pasa zieleni, po­
trzebnej do zmniejszenia pozio 
mu natężenia dźwięku.

Nie bez znaczenia jest tu rodzaj 
zieleni. Zakres przeprowadzonych 
w Katedrze Akustyki prac obej­
mował m. in. pomiary rozchodze­
nia się dźwięku w trzech różnych 
obszarach zadrzewionych: zagajni 
ku sosnowym pozbawionym runa, 
zagajniku brzozowym pełnym krze 
wów i młodych drzew dębowych 
oraz zagajniku sosnowym z runem 
trawiastym. Wyniki, ujęte w for­
mę wykresów, wykazują m. in., że 
w odległości 30-60 metrów od źród 
ła dźwięku wartość tłumienia wy 
kazuje zależność prawie wprost 
proporcjonalną do głębokości stre 
fy roślinnej, przy czym czynni­
kiem decydującym o wielkości 
tłumienia jest głównie ulistnienie 
drzew. (Wniosek praktyczny: w 
strefach chroniących wyróżnione 
obiekty przed hałasem należy sa­
dzić gatunki drzew i krzewów 
wiecznie zielonych, o gałęziach 
wyrastających tuż nad samą zie­
mią).

Z przeprowadzonych badań 
nadto wynika, że tłumienie 
dźwięków zakłócających (ha­
łasu) przez zieleń jest dosta­
tecznie efektywne jedynie dla 
średnich i wyższych zakresów 
częstości, to jest zakresów, 
gdzie ucho reaguje ze zwięk­
szoną czułością.

Badania te stanowią frag­
ment szerszego zagadnienia, 
wiążącego się m. in. z planowa 
niem urbanistycznym miast i 
osiedli. Projektując układ ko­
munikacyjny, zakład przemys­
łowy czy osiedle, zwrócić trze­
ba także uwagę na charakter 
i dobranie właściwej szerokoś 
ci odpowiednich stref i pasów 
zieleni.

B. W.
PS. Zagadnienie tłumienia dźwię 

ku w wybranych terenach zadrze 
wionych było tematem pracy ma 
gisterskiej, wykonanej w Katedrze 
Akustyki pod bezpośrednią opieką 
dr. Edwarda Ozimka. Za udostęp­
nienie jej wersji drukowanej, ser­
decznie dziękuję, (bw)

n LIGA
Arka — GKS
Hutnik — Śląsk 1:1
Niwka — Górnik • : o
Piast — Wisłoka 1:1
Szombierki — Mikulczyce 1:1
Star — Stal 3 : 0
Urania — Widzew 1: 3
Zawisza — Lechia 1:9

1. Śląsk IB 14 18—5
2. Szombierki 11 14 13—6
3. Widzew 11 14 16—11
4. Hutnik 11 13 18—11
5. GKS 11 13 16—10
6. Star 11 13 16—13
7. Piast 11 11 9—11
8. Zawisza 11 11 6—10
9. Urania 11 11 10—15

10. Górnik 11 10 9—10
11. Arka 11 10 9—11
12. Lechia 11 9 6—10

W naszym
obiektywie

Mirosława Janota (na zdjęciu) 
zwyciężyła w zawodach gimna­

stycznych 10 puchar WKKFiT.
Fot. —K. Przychodzkl

13. Niwka
14. Mikulczyce
15. Stal
16. Wisłoka

11 8 9—11
11 8 5—10
11 8 9—18
10 ł 9—12

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Warta — Goplania 1:3
Polonia — Bałtyk Gd. 1:3 

Olimpia — Czarni 0:1
Calisia — Stoczniowiec 0:1 
Zagłębie — Arkonia 0:0 
Stal — Bałtyk Kosz. 4:1

Gwardia — Flota 4:0
Olimpia E. — Wisła 1:1

W kraju 
i na świecie

Młodzieżowa reprezentacja h 
serska Polski, która w pier^s 
meczu zwyciężyła NRD I2’io 
spotkaniu rewanżowym prz'e ' ł 
8:14. Zawiedli przede wszyst?11 
przedstawiciele wag najcięższy?

W Katowicach odbył się 
narodowy turniej zapaśniczy 
stylu klasycznym. Zespołowo * 
ciężyła Siła Mysłowice 57 5 21 
przed GKS Katowice 47,5'nipf 
Norwegią 28,5 pkt.

Z wyjątkiem Sobiesława zas. 
dy cała czołówka kierowców p07 
ski wzięła udział w trzeciej 2? 
minacji wyścigowych mistrzos* 
samochodowych w kategorii t? 
rystycznej rozegranych w Tort 
niu. W wyścigu finałowym trium 
fował Adam Smorawiński, któn 
w trzech dotychczasowych star 
tach zgromadził 21 pkt. i zap '' 
nił sobie tytuł mistrza Polski • 
kategorii turystycznej.

W rewanżowym meczu banio, 
wym żużlowcy Zgrzeblarek, p^. 
nali drugoligowy zespół Wybrze. 
ża Gdańsk 56:22. Tym samym taj 
łowcy zielonogórscy obronili s» 
lokatę w ekstraklasie na rok is^

W niedzielę na torze Włóknij. 
rza w Częstochowie odbył * 
mecz żużlowy Polska — Szwecji 
Wygrali Polacy 61:46. Dla barw 
polskich najwięcej punktów zdo- 
byli: Szczakiel — 17, Cieślak -u 
i Waloszek — 13.

W Rybniku rozegrano tradycyj 
ny XII Indywidualny Turniej । 
Puchar ROW. Startowało 16 za. 
wodników z Polski i ZSRR. Zw 
ciężył Woryna — 15 pkt. przed 
Fojcikiem ROW — 13 pkt. i Chły 
nowskim (ZSRR) — 13 pkt.

W indywidualnym turnieju id — 
lewym rozegranym w Lublinie, 
zwyciężył Piech (Stal Gorzów) - 
12 pkt. przed swym klubowym ko "" 
legą Nowakiem — 11 pkt. Mi

W niedzielę zakończył się w Byj ni 
goszczy 4-dniowy międzynarodo 
wy turniej siatkówki kobiet o Pi 
char RG ZS „Start”. Zwyciężyły 
siatkarki mistrza Polski — Star. 
Łódź. S

W Szczecinie zakończyły się Mi 
dzieżowe Mistrzostwa Polski w Ji 8 
do. W poszczególnych wagatŁ 
zwyciężyli: piórkowa — S. Radek 
(Walter Rzeszów), lekka — N. Tt £ 
maszewski (Wisła Kraków), śred-UK 
nia — J. Jatowt (GKS Gdańsk), v 
półciężka — W. Dworczyński (Wi- Pa 
sła Kraków), ciężka — W. ZaE 1 
(Gwardia Wrocław).

W Lesznie zakończono XV $» 2 
molotowe Mistrzostwa Polski ra? sot 
dowo-nawigacyjne. Zwyciężyli »tar 
nich młodzi piloci Aeroklubu Rze _ 
szowskiego — Witold Świadek. „ 
Wiesław Targoński przed swyB 
kolegami klubowymi Baranem IN1 
Stryszakiem.

W Olsztynie zakończył się ta' 
niej koszykówki kobiet o misM 
stwo CRZZ. W grupie A zespoloj 
I-ligowych zwyciężył ŁKS 
przed Polonią Warszawa i Lechem $ 
Poznań. far

Przeciwnicy warszawskiej W r 
w rozgrywkach o Puchar Zfl* w 
bywców Pucharów — piłkarze Apv 
Milan, w meczu o mistrzosW kó 
I ligi włoskiej rozgromili Atian 
tę Bergamo 9:3.

W eliminacyjnym meczu piW 1 
skich mistrzostw świata, rózeg ' 
nym w niedzielę w Wied® 
Austria zremisowała z Węgra

1. Stoczniowiec 11 19 21—4
2. Arkonia Szczecin 11 17 22—5
3. Bałtyk Gdynia 11 15 15—14
4. Olimpia Poznań 11 14 18—7
5. Warta 11 14 19—14

' 6. Zagłębie Konin 11 12 10—7
7. Olimpia Elbląg 11 12 13—12
8. Gwardia Koszalin 11 11 16—16
9. Wisła Tczew 11 10 9—14

10. Stal Szczecin 11 9 11—10
11. Goplania Inowr. 10 9 10—11
12. Czarni Szczecin 10 9 12—17
13. Polonia Poznań 11 8 7—11
14. Flota Gdynia 11 6 5—14
15. Bałtyk Koszalin 11 5 9—23
16. Calisia 11 4 6—24

KLASA OKRĘGOWA

Dyskobolia — Vitcovia 3:2
Sparta — Warta II 0:0
Tur — Lech II 1:2
Ostęovia — Polonia L. 0:0
Grunwald — MZKS Rawicz 2 : 0
MZKS Kępno — Przemysław 1 : 1
Włókniarz — Polonia N.T. 3 : 0
Błękitni — Kania 0:0

1. Grunwald 12 19 21—8
2. Lech II - 11 16 26—7
3. Sparta Szamotuły 12 16 17—8
4. Ostrovia 12 16 14—7
5. Dyskobolia G. 12 13 17—15
6. Polonia Leszno 12 12 17—15
7. Błękitni Wronki 12 12 20—20
8. Tur Turek 12 12 14—14
9. Włókniarz Kalisz 12 11 13—11

10. Polonia N. Tomyśl 12 11 14—15
11. Przemysław 12 11 7—10
12. Warta II 11 10 14—12
13. Vitcovia 12 9 10—15
14. MZKS Rawicz / 12 9 15—26
15. MZKS Kępno / 12 9 12—27
16. Kania Gostyń 12 4 5—20

Kolarze zamknęli sezon 1972. Na zdjęciu: fragment wyścigu 
młodzików na Łęgach Dębińskich

2:2.
Zwycięzcami VI rajdu d0® r 

Portugalii zostali Warmbold (NB 
i Davenpoort (W. Bryt.). Do g 
dojechało tylko 21 załóg,, wje 
nowany został m. in. Sobie® 
Zasada. _ .

Zwycięzcą rajdu 
nut” rozgrywanego w 
został Włoch Pinto, kierowya 
prowadzi w klasyfikacj s 
strzostw Europy wyprzedzają 
Zasadę. J

W finałowym meczu o■ 
Davisa, który odbył się wBI 
reszcie tenisiści USA pokonałi 
munię 3:2. Decydujące ° 
stwie punkty zdobył Stani 
wygrywając w 5-setowej 
łonem Triacem.

„Zieloni" hokeiści
na finiszu

Reprezentanci ekstraklasy 
jeszcze do rozegrania d 
spotkań, by zakończyć run 
na. Po ostatniej serii otwar^ 
zostaie sprawa meczu 
we Wrocławiu, Sparty z/* 
dem Poznań. Do jedynek 
przerwany przy stanie 0- - 
ta zaimie się Wydział SP 
PZHT. ,edvj

W pozostałych pięciu 
kach padło 15 bramek. 
zdobyła Warta gromiąc sw ( 
kalnego rywala — Lecha 
dwóch meczach uzyskano , 
remisowe: w Gnieźnie 
Sparta 1:1 i w Katowicach 
Piast 0:0, SiemianowiczanKd pi)! 
ciężyła w zaległym mecz 
2:0, a Stella — Polonia 4.i.

Przodownikiem tabeli 1®„j i 
wald 11 pkt. przed Wartakt ot* 
jedna grę mniej) —Ob 
Sparta Gniezno. „

Czwórmecz czterech mias* sp 
rów (do lat 18) zakończy* aI1;> 
cesem reprezentantów F 
Zajęli oni pierwsze mie.l 
pokonaniu Katowic 4:1) 
towicami, Toruniem i Wroc

Francja — ZSR® 
1:0 w piłce noż^: 
W eliminacyjnym meczu R 

karskich mistrzostw
IX), Francja pokonała 
dziecki 1:0 (0:0). Jedyną 
meczu zdobył w 61 min- „ s b’ 
Bereta. Spotkaniu przyg^ 01 
33 tys. widzów, (o-b)
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Owsgal Mieszkańcy Dzielnicy Jeżyce!
p^enańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego, 

Oddział Produkcji Garmażeryjnej —
ZAPRASZA

do nowo otwartego Sklepo-Baru
przy ul. Dąbrowskiego 140 — Pawilon Handlowy, 

polecając.
szeroki asortyment wyrobów garmażeryjnych
mięsnych i rybnych
kurczaki pieczone 

a wyroby wędliniarskie.
możliwość komsumpcji na miejscu.
gwarantujemy wysoką JAKOŚĆ naszych wyrobow.

____________________________________________ 8250-K1

ZAWIADAMIA SIĘ
Szanownych Mieszkańców Poznania, że 
w hali nr 8 MTP, wejście od ul. Świer­
czewskiego (narożnik ul. Roosevelta) 
czynny jest w godzinach od 11 do 19 

z wyjątkiem niedziel i świąt

KIERMASZ art. przemysłowych 
zorganizowany przez WZSP-SPH, PSS, 
pp Eldom, Dom Książki, PUPiK Ruch, 
Rzem. Sp-nię Za-p. i Zbytu Kraw. Włók.

POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT: 
odzieży, dziewiarstwa, włókna, obuwia, 

rai. skórzanej, mebli, zabawek, art.
chemicznych metalu gospodar­

czego, domowego sprzętu zme­
chanizowanego i grzejnego 

oraz wydawnictw.
SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

8600-KI

O Praca M Nauka
Pomoc do sprzątania mie 
szkania 3 razy w tygod­
niu. Czerwonej Armii 38 
m. 10. 27837g

Administracja domu za­
trudni dozorcę, który, o 
ile to możliwe, zamieni 
mieszkanie (pokój) bez 
dozorstwa na mieszkanie 
służbowe o pow. 51 m!. 
Oferty ,.Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 27728g.

Przyjmę ucznia w naukę 
kowalstwa. Śmigiel, Kiliń 
skiego 64, pow. Kościan. 
___  27612g

Na bardzo dobrych wa­
runkach przyjmę gospo­
się z wójewództwa po­
znańskiego do pracy na 
probostwie w mieście po­
wiatowym. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
786p.

Przetargi
ijskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
Poznaniu, ul. Grobla 15 ogłasza PRZETARG

1GRANICZONY na wykonanie
PRAC MALARSKICH budynku przy ul. Wiśnio­
wej nr 13 w Poznaniu.
Termin zakończenia robót — 31. XII. 1972 roku.

Osoby starszej, ewentuel- 
nie emerytki, zaufanej, 
do opieki nad dzieckiem 
kilka godzin dziennie, na 
dobrych warunkach po­
szukuje młode małżeń­
stwo. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27563g.

Szczegółowych informacji udziela 
echanika MPWiK. ul. Wiśniowa 13, 
-14. w soboty od 8—12.
Oferty należy składać w okresie 
sazania się ogłoszenia w prasie.
Otwarcie ofert nastąpi piętnastego 
mazania się ogłoszenia.

Dział Głównego 
w godzinach od

14 dni od daty

dnia od daty

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
iństwowe. spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanej kopercie należy składać w 
incelarii MPWiK przy trt. Wiśniowej 13 — Dębiec, 
godzinach od 7—14. w soboty od 7—12.

Zapraszając do składania ofert, MPWiK zastrzega 
ibie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie prze-

bez podania przyczyn. 8395-K1

oznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" w 
uznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — ogłasza PRZETARG 
IE0GRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Warsza­
wa" — nr silnika 096085. nr podwozia 172482. 
Cena wywoławcza — 30.000 zł.

Przetarg odbędzie sie w dniu 3 listopada tbr. o go- 
dńie'12 w Poznaniu przy' ul.1 EngestrSfna 12.
Samochód oglądać można na dwa dni pfzed prze- 
rgiem w godzinach od 10—12 przy ul. Engestróma 12. 
Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej kasie

NP rsw ,,Prasa". Poznań, ul. Grunwaldzka 19. po. 
>j nr 31 w godzinach od 13—14, najpóźniej w przed-

przetargu. 8626-KI

Dnia 14 października 1972 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

ZBIGNIEW RENANS
pracownik działu Gł. Energetyka

W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 
pracownika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Pracownicy — Rada Zakładowa
• Dyrekcja Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu.
iaro°SrZeb odb^dzle się dnia 18 października

r. o godz. 10.50, na cmentarzu na Górczy-

in? dP’u 14 Października 1972 r. zmarł po cięż- 
teść idz^d^k naSZ naJukochańszy mąż, ojciec,

LEON SZYMANOWSKI
o ^°Hrzeb odb^dzie się w środę, dnia 18 bm. 

uodz. 16, na cmentarzu winiarskim.

smutku pogrążona

RODZINA
p°znań. ul. Koronna 1 a m. 9. 27914g

ht m a’U 14 Października 1972 r. zmarł w wieku 
ukochany mąż, ojciec, teść i dzia-

kazimierz pisarczyk
W smutku pogrążona

żona z dziećmi
p°5rzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 14,

Kaźmierzu Wlkp. 278782

15 Października 1972 r. zmarł nasz nie- 
wanej pamięci ojciec i dziadek

LEON PERTEK
gOnjr^f°Wany nauczyciel Szkoły Leśnej w Mar- 

" e\ Powstaniec wielkopolski, odznaczony 
rzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski.

w w?b, odbędzie się na cmentarzu sołackim 
dę dnia 18 bm. o godz. 15.30.

RODZINA
279692

Samodzielni krawcy po­
trzebni. Łukaszewicza 6.

27800g

Profesor liceum udziela 
lekcji .matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele­
fon 67-25-02. 26211g

Sprzedaż
Pilnie sprzedam nowy 
olok Warszawy górnoza- 
worowy. Luboń 4, ul. Pia­
skowa 11. 27853g

Wytwornica Ros II, no­
wa, narzędzia blacharsko- 
samochodowe — sprze­
dam. Poznań, ul, Pawła 
Findera 32 m. 5. 255I0gpr.

Sprzedam tanio płaszcz zi 
mowy dziecięcy, ubranko 
chłopięce. Jarochowskie. 
go 32 m. 6. 25655gpr

Maszyny ślusarskie oraz 
różne narzędzia z powodu 
emerytury sprzedam. Wła 
dysław Buliński. Murowa 
na Goślina, tel 32, ul. Po­
znańska 8a m. 1. 25360g

Żywopłot ligustr, krzewy, 
sprzedam. Przy zamówie­
niu wysyłam na miejsce. 
Tel. 557-78, Poznań. 

25956g
Abażury wszelkiego rodzą 
ju poleca pracownia — 
Dzierżyńskiego 42. 24756g
Sprzedam garaż blaszany 
składany. Władysław Ja­
kubowski, Ostrów Wlkp., 
Gwardii Ludowej 8.

27144g
Krzewy róż sprzedaję. Po 
znań-Szczepankowo, Gle­
bowa 28, tel. 707-25.

27481g
Garaż z płyt betonowych 
sprzedam — wydzierżawię 
Łazarz. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27796g.
Sprzedam przyczepkę do 
Warszawy bez zacisku 
łącznego. Jerzy Przybyl­
ski, Bieganowo, powiat 
Września. 789p
Sprzedam psa rasy bok­
ser 1,5 roku. Adres: Jan­
kowski — Poznań. Sar­
macka 28 m. 1. 25892g
Sprzedam pudle średnie 
rodowodowe, tel. 632-53 
od godz. 18—20. 25901g
Sprzedam drewno z roz­
biórki domku, łaty, da­
chówkę i nową cegłę. 
Osiedle Plewiska. Polowa 
5.____________________ 25906g

• Samochody
Sprzedam nową Syrenę 
104, do odbioru Węgierki 
78, tel. 18, pow. Września. 

27697g
Sprzedam Citroen GS 
Club, rok 1972. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25227g.
Auto Service — Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwa­
rantowane zabezpieczenia 
podwozi i innych elemen 
tów samochodu, narażo­
nych na szybkie korodo­
wanie. 25177g
Sprzedam Syrenę, stan do 
bry, cena 23 tys. Gniezno, 
ul. Jolanty 1/2. 787p

e Lokale
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, komfort z telefo­
nem, kwaterunkowe w 
Bytomiu, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
25053g.____________________  
Inżynier poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 26827g.
Dwa pokoje z kuchnią w 
Szczecinie zamienię na 
podobne w Gnieźnie, 
Wrześni lub Poznaniu. 
Wiadomość: Szczecin — 
Roztworowskiego 35 m. 11.

791p
Młode małżeństwo po stu 
diach poszukuje pokoju z 
używalnością kuchni. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 25502gpr.
Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka w willi w Gnieźnie 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 27695g.

Dnia 14 października 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
droższa i troskliwa mama, teściowa, babunia, śp.

LUDWIKA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 15, na cmentarzu w Zabikowie.

Z głębokim żalem żegnają

syn, synowa i wnuczka

Luboń 3, ul. Traugutta 5. 27887g

W dniu 14 października 1972 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. nasz ukochany mąż 
i ojciec, śp.

EDMUND ZYGARŁOWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 19.30, 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina 

27896g

tDnia 15 października 1972 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. moja droga matka, 

siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA DZIUBIŃSKA
z domu Wendorff

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 13. na cmentarzu na Miłostowie,

o czym w smutku zawiadamia
RODZINA

Bydgoska 5 m. 8. 27937g

J. Dnia 14 października 1972 r. zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św. przeżywszy lat 84. na­
sza najukochańsza matka, babcia, siostra i cio­
cia, śp.

MARIA KĄKOLEWSKA
z domu Hoffmann

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15, 
na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Matejki 38 m. 3. 27857g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51 — przyjmie do pracy na budowach w Mię­
dzychodzie PRACOWNIKÓW w następujących zawo­
dach:

— 5 CIEŚLI.
— 10 MURARZY.
— 40 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia: pracę ciągłą przez cały 
rok. dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pracy 
i Płac, pokój 100, wzgl. bezpośrednio na budowie — 
Osiedle Mieszkaniowe w Międzychodzie, ul. Nowotki.

7763-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 — Junikowo — 
zatrudni:

— PRACOWNIKÓW spedycyjnych — ładowaczy* 
— KIEROWCÓW z I i H kat. prawa jazdy.
Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­

terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
prywatnych względnie zwrot części kosztów dojazdu 
do pracy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — uL Wieruszewska nr 2. telefon 
67-12-01, wewn. 77. 7912-K1

Zakłady Przem. Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
Dzierżyńskiego 223'229 zatrudnią zaraz:

z-cę KIEROWNIKA Samodzielnego Oddziału Wy­
konawstwa Inwestycji — wymagane wykształ­
cenie inżynier bud. z praktyką oraz uprawn. 
budowlane.
KIEROWNIKA Budowy Ośrodka Wypoczynko­
wego w Dąbkach — wykształcenie wyższe wzgl. 
średnie z praktyką oraz uprawnieniami budow­
lanymi
TOKARZY — wyuczonych i do przyuczenia
FREZERÓW „
ŚLUSARZY
SPAWACZY elektrycznych
HARTOWNIKÓW wyuczonych
WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej 
MANEWROWYCH
ROBOTNIKÓW maszynowych do Krajalni do 
przyuczenia
ROBOTNIKÓW gospodarczych i do transportu 
SPRZĄTACZKI 
KOWALI
MURARZY i betoniarzy
TYNKARZY i LASTRIKARZY 
INSTALATORÓW i blacharzy ze specjalnością 
instalacji wentylac.
KIEROWCÓW wózków 
STRAŻAKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego pokój 101. 8493-K1

Nieruchomości
Sprzedam nieruchomość 
0,48 ha z zabudowaniami 
w Obornikach, mieszka­
nie wolne. Informacja: O_ 
borniki, tel. 413. 25783g
Sprzedam 2 działki budów 
lane 700 m2, ogrodzone i 
zadrzewione. Wiadomość: 
Kaczmarek, Gniezno, ul. 
Boczna 4. 25773g
Sprzedam willę okolica 
Sołacza, powierzchnia u- 
żytkowa 194 m2. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24100g. ___  
Sprzedam parcele budow­
lane w Boszkowie. Zgło­
szenia: Leszno, tel. 41-10. 
_____________ _______  784p 
Kupię w Lesznie, blisko 
centrum, działkę z pra­
wem budowy domku jed­
norodzinnego. Oferty „Pra 
sa“ — Grunwaldzka 19 dla 
26348g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia 
z ogrodem w Mosinie, wol 
ny. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 26389g.

Sprzedam działki budowla 
ne 1.250 m2 bliźniacze. Po- 
dolany. Kosowska 26.

____________________ 26418g
Sprzedam domek, przyna 
leżności gospodarskie, 1 
ha dobrej roli, działkę bu 
dowlaną, 4 km od Jaroci­
na, szkoła na miejscu. O_ 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 27492g.

© Zguby Różne
11. X. 1972 r. w okolicy 
Mostu Rocha uczeń Szko 
ły Podstawowej nr 2 zgu 
bił aparat słuchowy. Ucz­
ciwego znalazcę prosimy 
o zwrot aparatu w sekre­
tariacie, ul. Marii Magda 
leny 10. 27919g

Zgubiono w dniu 13. 10.
72 r. na ul. Grunwaldz­
kiej portmonetkę z doku 
mentami na nazwisko Ja 
nina Grońska oraz gotów 
kę. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot lub skon 
taktowanie się z Maria­
nem Grońskim, ul. Kali­
ska 20, telefon 708-00.

27823g

Dnia 15 października 1972 r. zmarł w wieku 
lat 58, po długich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. ukochany mąż i ojciec, śp.

JAN KARPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.55, 

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

żona i córki

Poznań, Chociszewskiego 30 a m. 7. 27889g

Dnia 14 października 1972 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 77, nasza najukochańsza matka 
i babunia

MARIA GAJOWCZYK
z domu Giezek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 10.25, na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Strzecha 41 m. 1. 277891g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
października 1972 r. zmarł po krótkich, cięż­

kich cierpieniach przeżywszy lat 63, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany tatuś, brat, teść, 
szwagier i dziadek, śp.

WITALIS SUSS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu komunalnym Poznań 
Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Krótka 2 m. 7.
Proszę o nieskładanie kondolencji. 27936g

tDnia 15 października 1972 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

najwierniejszy przyjaciel, ukochany szwagier, 
stryj i wujek, śp.

FRANCISZEK GRABOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm„ 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i bólu pogrążona

żona z rodziną
Ul. Wyspiańskiego 10^7. 27976g
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™"~n1«lca 3. na konto PKO nr 5-8-151: do dnia 15 poprzedza­
jącego okres prenumeraty —• listonosze i urzędy pocztowe. K-5

Oddział Wojewódzki PKO 
w Poznaniu 

informuje, 
że w dniu 30 września br.

odbyło się w Warszawie kolejne 
losowanie premiowych 

bonów oszczędnościowych PKO.
Dla każdej emisji bonów sprzedanych na terenie 
m. Poznania i woj. poznańskiego przypadły nastę­
pujące premie (obok nr nr wylosowanych bonów):

• 50.000 zł — 204.249, 321.070,
986.673, 932.903.

• 10.000 zł — 329.672, 616.550.
• 2.500 zł — 204.201 — 204.248,

204.250,
321.051 — 321.069,
321.071 — 321.100,
329.651 — 329.671,
329.673 — 329.700,
616.501 — 616.549,
932.901 — 932.902,
932.904 — 932.950,
986.651 — 986.672,
986.674 — 986.700.

Niniejsza tabela wylosowanych premii ma cha­
rakter wyłącznie informacyjny. Podstawę do 
wydania premii stanowi jedynie urzędowa tabela 
nr 10 wylosowanych bonów, którą posiadają 
wszystkie oddziały PKO, urzędy pocztowe i ajen­
cje zakładowe PKO.

Następne losowanie premiowych bonów oszczę­
dnościowych PKO odbędzie się 15 listopada br.

8385-K-

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Poznaniu, 

ul. Żmigrodzka 37 (Junikowo)

przejmie chłopców
w wieku 15—17 lat

na uczniów w naukę zawodu: 
stolarz meblowy.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa 
ukończenia 8 - klasowej szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna i inne 
świadczenia wg obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia przyjmuje
dział kadr przy ul. Żmigrodzkiej 37.

7744-K1

Zgubiono czarną aktów­
kę z książkami i zeszyta­
mi szkolnymi. Znalazcę 
uprasza się o skontakto­
wanie się pod nr telefonu 
561-06, za wynagrodzę^ 
niem. 27892g

Zagubiono prawo wyko­
nywania zawodu lekar­
skiego nr 4494, wydane 
przez Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia. Andj-zej 
Syc, Poznań, Racławicka 
68. 27776g

Elegancki, na stanowisku, 
pozna inteligentną, samot 
ną panią, do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 785p.__ ___ ______ _____ 
Samotna pani lat 51, pra­
cownik umysłowy (uczci­
wa, gospodarna) zapozna 
kulturalnego pana do lat 
60, najchętniej wdowca. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 783p.

Matrymonialne
Samotni! Piszcie do Biura 
Matrymonialnego „Wes­
ta", Szczecin 2, skrytka 
pocztowa 672. Informacje: 
10 zł znaczkami. 1585-K2

Dla mojego brata emery­
ta, lat 70, posiadającego 
nowoczesne pełnokomfor- 
towe mieszkanie w Ostro­
wie Wlkp. oraz gotówkę, 
poszukuję odpowiedniej 
kandydatki na żonę. Wy­
czerpujące oferty z foto­
grafią „Prasa’*, Grun­
waldzka 19 dla 793p.

1. Unieważnia się za­
gubiony dowód rejes­
tracyjny nr PI 74-30 od 
wiertnicy MAZ-200 — 
Przedsiębiorstwo Hy­
drogeologiczne w Po­
znaniu, ul. Wilczak nr 
45/47.

2. Unieważnia się pie 
czątkę zagubioną, o na 
stępującej treści: — 
Przedsiębiorstwo Hy­
drogeologiczne, Kie­
rownictwo Grupy Ro­
bót nr 5, Poznań, ul. 
Wilczak 45/47, telefon 
580-91. 8554-K1

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 października 1972 r. zmarł ńagle skoń­

czywszy swoje krótkie i pracowite życie, na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy mąż, 
nasz tatuś, syn, zięć, brat, szwagier i wujek w 
43 roku życia, śp.

ZBIGNIEW RENANS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 10.50, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku i bólu pogrążone 
żona z dziećmi, matka i rodzina 

Poznań, ul. Pawła Findera 16 m. 12.

tDnia 15 października 1972 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św. przeżywszy lat 78, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA JĘDRZEJCZAK
z domu Dolata

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Galla 10 m. 1. 27883g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 października 1972 r„ zmarła w wieku 65 

lat, moja najdroższa żona, siostra, szwagierka 
i ciocia, opatrzona Sakramentami św.

AGNIESZKA KOENIG
f domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm.
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążony 
mąż

Proszę o nieskładanie kondolencji
Poznań, ul. Świerczewskiego 33 m. 1. 27954g

■IIIIIH ■!! limu i lin

tDnia 14 października 1972 r„ po ciężkich 
cierpieniach namaszczona Olejami św. zmar­

ła nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
prababcia 1 ciocia, przeżywszy 83 lata

FRANCISZKA TRZCIŃSKA
z domu Hejducka

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.55, 
na cmentarzu junikowskim

RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 33 m. 12. 27854g
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Małgorzaty, 
Wiktora

Słońce: 6.17—16.57

teatry
POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 20 Gościnny wy­

stęp Estrady Poznańskiej.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechp”.
MARCINEK — g. 12 „Błękitny 

jeż”.
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

„Serdeczny stary człowiek”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Love story”; 
Polonia: „Wielka nadzieja bia­
łych”.

KOŚCIAN: „Mężczyźni w dele­
gacji”.

LESZNO: „Tylko jeden telefon”.
OBORNIKI: „Złota wdówka”.
ŚREM Klubowe: „Niedźwiedź i 

laleczka”; Słonko: „Damski gang”.
ŚRODA: „Przywilej”.
SZAMOTUŁY: „Morderca jest w 

domu”.
WĄGROWIEC: „Czas życia i mi 

łości” i „Oliver”.
WRZEŚNIA: „Błędny ognik”.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie?; 8.30 Moto-Spra 
wy; 8.45 W kilku taktach w kilku 
słowach; 9 Motywy polskie w mu 
zyce rosyjskiej i radzieckiej; 9.40 
Dla przedszkoli „List” — słuch. B. 
Kościuszko; 10.05 „Twarze” — 
opow. T. Różewicza; 10.25 O. Res- 
pighi — Poemat symf. „Pinie 
Rzymskie”; 10.50 „W dniach terro 
ru”; 11 Dla kl. III Liceum (jęz. 
polski) „Przybyszewski — mistrz 
czy szarlatan?”; 11.30 Operetka ina 
czej; 11.44 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.49 Rodzinny tor 
przeszkód — (dla rodziców); 12.25 
Z bydgoskiej fonoteki muzycznej; 
13 Grają i śpiewają zespoły ludo­
we PR; 13.20 Muzyka prosto spod 
igły; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
13.55 Uwaga, niewypały!; 14 Sław­
ne romanse — „Chopin i Maria 
Wodzińska”; 14.30 Rok Moniusz­
kowski na antenie PR; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 L. 
Kozubkówna — fortepian; 16.30 Po 
południe z młodością; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.13 Kupić nie kupić, 
posłuchać warta; 19.30 Biuro Opi­
nia — doradcą kosumenta; 19.35 
Konc. Życzeń; 20.30 „Czym najład­
niej grają, do dom mnie wołają” 
Śpiewają Zespoły Pieśni i Tańca: 
21 Spotkanie z Temidą; 21.20 Teatr 
PR Studio klasyczne „Oszust oszu 
kany” — słuch.; 22.40 J. Haydn: 
Symfonia A-dur; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.20 Jazz dla wszystkich; 
23.45 Kwadrans radzieckich melo­
dii; 0.10 Program nocny z Kato­
wic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Studencki ruch naukowy

Trzcianka otrzyma wyniki badań
TK j a przełomie sierpnia i 
I września br. w powiecie 

trzcianeckim odbywał 
się kompleksowy obóz nauko­
wy zorganizowany przez Radę 
Okręgową Zrzeszenia Studen­
tów Polskich. Wzięło w nim 
udział 130 studentów repre­
zentujących 13 kół naukowych 
z pięciu poznańskich uczelni. 
Jak nas poinformowano, w li­
stopadzie organizatorzy zamie 
rzają władzom powiatu trzcia- 
neckiego przedstawić wyniki 
studenckiej penetracji. Aktual 
nie większość kół naukowych 
kończy opracowywanie wyni­
ków swoich badań.

Był to już trzeci nasz obóz 
na tym terenie — mówi prze­
wodniczący rady naukowej 
obozu lek. med. Jerzy Alkie- 
wicz — ale tym razem zorga­
nizowany na nieco innych za­
sadach. Przed obozem powoła­
liśmy tzw. Komitet Ekspertów 
(złożony z naukowców specjali 
stów różnych dziedzin), który 
po kilku wizytach w okresie 
wiosennym w Trzciance, usta­
lił zakres i tematykę później­
szych badań. Zespół ten, które 
mu przewodniczył doc. dr Zdzi 
sław Huber z Akademii Me­
dycznej, starał sję wysondować 
u władz powiatowych jakimi 
badaniami Trzcianka jest naj­
bardziej zainteresowana.

Po rozmowach ustalono te­
maty badań dla poszczegól­
nych kół naukowych. Dzięki ta 
kim przygotowaniom mieliś­
my pewność, że wszystkie, na­
sze badania są potrzebne i zo-

staną w przyszłości wykorzy­
stane.

Jakie to były badania? Me­
dycy z kół: pediatrycznego, 
ortopedycznego, laryngologicz­
nego i stomatologicznego zaj­
mowali się badaniami wielo- 
specjalizacyjnymi nad zdro­
wotnością dzieci w wieku 
przedszkolnym oraz wpływem 
odżywiania na rozwój fizycz­
ny tych dzieci. Z grupą 
współdziałało Koło Towaro­
znawców z Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, które przepro­
wadzało badania kalorycznoś- 
ci wyżywienia dzieci w przed-
szkołach Trzcianki.
tych 
obie

zasadniczych
Oprócz 

tematów
grupy przeprowadzały

konsultacje (w ramach swoich 
specjalności) dla potrzeb miej 
scowej służby zdrowia. Wła­
dzom terenowym ponadto bar 
dzo zależało na tematach oprą 
cowywanych przez Koło Nau­
kowe Zootechników z Akade­
mii Rolniczej (opłacalność pro 
dukcji mleka i opłacalność 
opasu na trwałych użytkach 
zielonych) oraz przez Koło Nau 
kowe Komunikacji z Politech­
niki (Studia terenowe dotyczą 
ce projektowanej obwodnicy 
Północ — Południe, Poznań — 
Kołobrzeg). Pożyteczne bada­
nia przeprowadziły też 4 koła 
z UAM. Historycy opracowali 
scenariusz stałej ekspozycji 
muzealnej pod nazwą „Powiat 
trzcianecki w 20-leciu PRL”, a 
historycy sztuki zajęli się in­
wentaryzacja zabytków archi­
tektonicznych z XIX w. na Zie

mi Trzcianeckiej. Koło Peda­
gogów badało społeczne uwa­
runkowanie selekcji szkolnej, 
a Koło Penitencjarne funkcjo 
nowanie systemu instytucji 
prewencyjnych i resocjaliza­
cyjnych powiatu trzcianeckie- 
go.

Trzeba dodać, że obóz trzcia 
necki spotkał się nie tylko z 
uznaniem władz powiatowych, 
ale i również Rady Naczelnej 
ZSP oraz Międzynarodowej Fe 
deracji Ochrony Środowiska 
Człowieka, których przedstawi 
cieli goszczono w Trzciance.

W przyszłym roku studenci 
znów przyjadą do tego zaprzy 
jaźnionego z nimi miasta. Pro 
wadzone będą dwa hasłowe te 
maty badań: dziecko i rolnic­
two. (map)

Z Szamotulskiego

Spotkanie z weteranami 
II wojny światowej

Zarząd Gromadzki ZMW w 
Ostrorogu zorganizował ostat­
nio spotkanie z weteranami II 
wojny światowej. Przybyła 
nań liczna grupa młodzieży, 
zrzeszona w kołach ZMW.

Poznański tydzień

Przykład „dobrej roboty1* 
rogozińskiej biblioteki

Biblioteka Miejska w Ro­
goźnie, mieszcząca się w gma­
chu Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej, należy w ostat 
nim okresie do ścisłej czołów­
ki wojewódzkiej w zakresie

kultury,upowszechniania 
oświaty oraz literatury pol-

Andrzej Matyjasik opowie­
dział o bitwie nad Bzurą, pod 
Monte Cassino oraz na tere­
nach Francji i Anglii. Jest on 
odznaczony Krzyżem Kawaler
skim
Polski, 
Cassino 
lecznych. 
posiada 3

Orderu Odrodzenia
Krzyżem Monte 
i Krzyżem Wa-

Oprócz orderów 
odznaczenia brytyj-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny dialog: 
„Gitara — klarnet”; 8.35 Biuro li­
stów odpowiada...; 8.45 Muz. ludo­
wa; 9 Przeboje w dwóch wersjach; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Turniej 
klasyków piosenki; 10.25 „Kto się 
z czego śmieje”; 10.55 Z muzyki 
dawnej i nowej; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy”; 13.25 
„Muzyka ludowa narodów ZSRR”; 
13.40 „Warszawski aktor” — gawę 
da; 14.05 Muzyczny atlas świata; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
operowa; 15.35 Stołeczne aktualno­
ści muzyczne; 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 Gra Pozn, 15 Radiowa p/d Z. 
Mahłika; 17.40 „Z wizyta w Złot- 
kowie” — aud. w opr. Marii Na- 
pierałowej; 17.55 „Radioexpress”; 
18.05 Przed Konkursem Skrzypco­
wym im. H. Wieniawskiego; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
„Jana Potockiego żywot niezna­
ny”; 21.16 Z nagrań solistów za­
proszonych do naszego studia; 
21.30 Rok Moniuszkowski na antę 
nie PR; 21.50 10 minut z piosenką; 
22.33 Radiowy Klub Eksporterów; 
22.48 „Plejady” i „Warkocz jesie­
ni” wiersze J. Iwaszkiewicza; 23.03 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
1972 r.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Tam, gdzie był raj — 
nafta — gawęda; 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Jazz dla tradycjonalistów; 9 
„Król -z żelaza” — ode. 27 pow.; 
9.10 Kronika zespołu Orera; 9.30 
Nasz rok 72; (powt.); 9.45 J. S. 
Bach — Konc. włoski gra Glenn 
Goul; 10 Turniej wytwórni płyto­
wych: Tamla — Motown, Atlantic, 
Barclay i Melodia; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Śniadanie u Tiffa- 
ny’ego” 6 ode. pow.; 12.25 Za kie­
rownica; 13 Na krakowskiej antę 
nie; 15.10 Album muz. uniwersal­
nej; 15.30 O panu Feliksie z Lon 
dynu i jego rozśpiewanej rodzinie 
— rep.; 15.45 W rytmie sirtos; 16 
Kolory w piosence; 16.20 W krę­
gu jazzu; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
„Król z żelaza” — 28 ode. pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Głosy, 
które przetrwały: 18.10 Jak wam 
się podoba?...; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Ballady po pol­
sku; 19.05 Romanse po polsku; 19.20 
Książką tygodnia — Saint — Clai- 
re Byrne „Życie codzienne w An­
glii elżbietańskiei”: 19.35 Muzycz­
na poczta UKF: 20 Muzyka polska 
— muzyką europejska: 20.40 Język 
niemiecki: 20.55 Przeboje z no­
wych płyt: 21.30 G. B. Pergolesi 
— Uwertura do onery „Olimpia­
da”; 21.40 Na poboczu wielkiej po 
lityki — felieton; 21.50 Opera — G.

skiej i obcej. Na czoło dzia­
łalności oświatowej biblioteki 
wysunęła się sprawa szerokie­
go upowszechniania literatury 
społeczno-politycznej oraz za­
angażowanej, współczesnej li­
teratury pięknej- Zadania te 
kierowniczka biblioteki — 
Krystyna Karoń, realizuje po­
przez takie formy pracy jak 
wystawa książek, prelekcje, 
spotkania autorskie, wspólne 
dyskusje nad przeczytanymi 
książkami itp. Wkrótce czy­
telnicy będą mieli okazję spot 
kać się, wysłuchać prelekcji 
i bezpośrednio porozmawiać 
z takimi pisarzami jak Jerzy 
Korczak, Marian Reniak, Wal

W Obornickiem

demar Kotowicz i Jerzy Mań 
kowski.

Obecnie biblioteka dysponu 
je ponad 20 tysiącami egzem­
plarzy książek o różnej tema­
tyce. Zadbano również o naj­
młodszych czytelników, two­
rząc specjalny oddział dziecię 
cy. Aby ułatwić im trafny wy 
bór lektury, czwartek ustano­
wiono dniem wyłącznie dzie­
cięcym. Z inicjatywy kierowni 
ctwa biblioteki organizowane 
są tu 2 razy w tygodniu tzw. 
godziny bajek, które cieszą 
się wśród „milusińskich” du­
żym powodzeniem.

Wśród młodzieży szkolnej 
oczywiście najbardziej roz­
chwytywane są lektury. Za­
opatrzenie w nie z każdym 
dniem jest coraz lepsze. Mło­
dzież szkolna poza tym z du­
żym zainteresowaniem czyta 
książki przygodowe i podróż­
nicze. Wśród dorosłych nato­
miast najbardziej poczytne są 
reportaże, utwory klasyków 
XIX wieku oraz pisarzy i 
poetów współczesnych. Rów­
nież wszystkie nowości wy-

skie- Drugi weteran, Stanisław 
Koszyk, podzielił się wspom­
nieniami z okresu kampanii 
wrześniowej i z niewoli nie­
mieckiej. Stanisław Roszyk 
posiada medal Zwycięstwa i 
Wolności oraz Odznakę Grun­
waldu. (o-w)

„Meblowanie" miasta
Fachowcy określają czynności podejmowane celem wzb 

gacenia tzw. małej architektury miasta pojęciem m3' 
blowania". Pod pojęciem tym kryje się wszystko to / 

będąc użytecznym, spełniając na co dzień najnormalniej?0 
rolę, stanowi zarazem o pejzażu miasta. Być może, nie za/ 
sze zdajemy sobie sprawę z tego, jakie związki łączą nas ' 
tymi na pozór najbagatelniejszymi przedmiotami. Wszak, q/ 
zamknięty zostanie kiosk, w którym kupujemy prasę i pap.ey 
rosy skromny stragan oznajmiający nam o warzywno-owoco' 
wych aktualnościach, gdy pewnego dnia zniknie ławka, nj 
której zwykliśmy siadać — odczuwamy to niemal jako zubożę 
nie własnej osobowości.

Oczywiste jest, że w miarę rozwoju miasta ów proces 
blowania" przybierze na sile. Przybędzie rozmaitego rodzai. 
pawilonów gastronomicznych, kiosków, punktów sprzedaży u 
licznej. Toteż władze poznańskie już dzisiaj zabiegają 0>h' 
możliwie jednolity wygląd. Chodzi przy tym nie tylko o ujJ 
nolicenie funkcjonalne, ale i estetyczne.

Toczył się niedawno w Poznaniu spór o wygląd Placu Woi 
ności, bliskiego sercu każdego mieszkańca. Zastanawiano 
się, czy umieszczenie w tym punkcie miasta sprzedaży Wa. 
rzyw nie zaszkodzi jego urodzie. Przeważyły argumenty na/ 
ry handlowej. Ustawiono niewielkie „kontenerowe" pawilony 
Okazały się one nie tylko przydatne mieszkańcom, ale i do­
brze wkomponowane w tło całości.

Czy po Placu Wolności przyjdzie kolej na zmodernizowanie 
poznańskich targowisk? Myśli się o ustawieniu tam na stałe 
estetycznych kiosków. Korzyść z tego rodzaju rozwiązania by- 
łaby podwójna: skończyłoby się codzienne instalowanie i lik. 
widowanie straganów, z drugiej zaś strony udręki mieszkań- 
ców, którym daje się we znaki ruch rozpoczynający się co 
rano pod ich oknami.

Na razie przystąpiono do wymiany i generalnej moderniza­
cji kiosków „Ruchu". Część z nich (a jest ich w sumie w Poz­
naniu 380) pełnić będzie jeszcze przez pewien czas swą po- 
żyteczną funkcję w województwie. Inne zostaną wycofane, za­
stąpione przez większe, bardziej funkcjonalne placówki. A 
więc jeszcze jedna decyzja poprawiająca ogólny wygląd Poz­
nania.

Szczególną dbałość o ten wygląd przejawiają gospoda­
rze nowych osiedli. Są na poznańskich Winogradach i Rata­
jach duże przestrzenie ładnie urządzonych trawników, klom­
bów. Wiele ulic, wzorem niektórych miast szwajcarskich, poz­
bawiono wszelkich zbędnych sterczydeł. Czynią przez to wra­
żenie przestronniejszych, bardziej nowoczesnych (vide Sło­
wiańska).

Daleki jestem od wygłaszania peanów na cześć projektan­
tów. Faktem jest wszak, że dzięki wielu rozmaitym detalom u- 
mieli rozbić monotonię wielkich osiedli. To właśnie ładne wy­
kończenie ulic, promenad, zieleńców, placów zabaw, daje 
ludziom w warunkach nowoczesnych, wielkich aglomeracji, 
poczucie zadomowienia i swojskości.

Powie ktoś — są to wszystko drobiazgi. Przecież nie one 
decydują o wygodzie życia w mieście. Prawda. Ale już Michał 
Anioł pouczał architektów: „nie lekceważcie drobiazgów bo z 
nich składa się doskonałość, a ona nie jest przecież dro­
biazgiem...".

J. W.
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Zimą pasz
nie zabraknie

Rolnicy pow. obornickiego 
koncentrują obecnie uwagę na 
przygotowaniu pasz na zimę. 
Niezła baza paszowa, którą 
stanowi wysoki, bo wynoszący 
1374 ha? areał buraków cukro 
wych (liście i wysłodki), zwięk 
szona została w tym roku o 
poplony pożniwne oraz kuku­
rydzę. Na zakiszenie przezna­
czono w powiecie trzeci po­
kos trawy z większości łąk, 
na których prowadzi się inten 
sywną gospodarkę. Można bę­
dzie pomyśleć o dalszym roz­
woju hodowli, co dla rolni­
ctwa tego regionu jest zada­
niem numer jeden.

Obserwuje się duże zaintere 
sowanie budową silosów, (bon)

dawnicze 
nomiczne

— techniczne i eko 
znajdują wśród ro-

goźnian gorliwych czytelni­
ków.

Biblioteka należy do tzw. 
wypożyczalni międzybiblio­
tecznej. Sprowadza się tu na 
specjalne zamówienia z poblis 
kich bibliotek powiatowych i 
wojewódzkich książki tech­
niczne i o tematyce popular­
no-naukowej, co ułatwia do­
kształcanie pracowników „Ro- 
famy” i oddziału Fabryki Me­
bli.

Chlubę bibliotecznych zbio­
rów stanowi ponad 3 tysiące 
tomów ciekawych, bogato 'lu­
strowanych albumów, folde­
rów i przewodników. Mimo, 
iż niedawno przeprowadzono 
tu prace renowacyjne, biblio­
teka w dalszym ciągu boryka 
się z trudnościami lokalowy­
mi a znaczna część książek 
przechowywana jest w nienaj 
lepszych warunkach- (tin)

Verdiego „Trubadur”; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — T. Rex; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Grek 
Zorba”; 22.45 Gra zespół Manfre­
da Manna; 23 Wiersze z różnych 
stron świata — Kanada; 23.05 Mu 
zyka nocą; 23.50 śpiewa Michel 
Fugain.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

Młodych; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — Przypominamy, radzi 
my; 20.10 — „Człowiek z karabi 
nem” — fab. film radź.; 21.45 -
„Kontakty”; 22.15
22.35 ,Benny

— Dziennik 
Hill Show” A

TELĆWIZm
WTOREK — PROGRAM I: 9.15 

— „Kim jesteś Wenkow” — cz. I 
fab. filmu prod. bułg.; 10.55 — 
Dla szkół — Język polski (kl. VI); 
Fryderyk Chopin; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Perspektywy techni­
ki; „W FSO i gdzie indziej”; 17.10 
— TV Przegląd Kulturalny: 
„Dzień jak co dzień”; 17.30 — Ekran

ang. program rozrywkowy.

PROGRAM II: 17.10 — Dla dzieci 
— Zwierzyniec; 17.15 — „Militaria, 
obronność, nowoczesność”; 18.25 — 
„Radiogalaktyki i kwazary” (Ze 
świata fizyki); 18.45 — Język ro­
syjski; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 TV Atlas Świata; 20.35 
— Estrada Młodych Muzyków; 
21.15 — 24 godziny (kolor); 21.25 
— Bufor filmowy; 21.35 „Żywy 
organizm a proteza” (Fantazje 
cybernetyczne); 22.05 — „Uroda” 
(Madę in Poland — sdziełano w 
Polsze); 22.35 — Mały słowniczek 
KWO; 22.45 — KWO: „Rzeka po­
sępna” — ode. IV (ostatni) — film 
radziecki.

OSP Wolsztyn, Pleszew i Swarzędz - najlepsze

Wojewódzkie zawody pożarnicze 
w Wągrowcu

Stadion POSTiW-u w Wągrowcu był w niedzielę 15 bm„ 
miejscem ciekawego widowiska. Zjechało nań setki straża­
ków’, reprezentujących Ochotnicze Straże Pożarne miast po­
wiatowych województwa poznańskiego, by wziąć udział w do­
rocznych zawodach pożarniczych, wykazać swoją sprawność 
bojową. Ze względu na to, że miasta Poznań i Kalisz mają 
tylko Zawodowe Straże Pożarne, powiat poznański reprezen­
towała drużyna OSP ze Swarzędza a kaliski — drużyna 
z Rychnowa. Organizatorami imprezy były Wojewódzka Ko­
menda Straży Pożarnych oraz Zarząd Okręgu Związku OSP
w Poznaniu.
Drużyny startowały w dwóch 

konkurencjach: zespołowym to- 
rze przeszkód oraz w ćwicze­
niach alarmowo-bojowych. Pod 
czas wykonywania trudnych, 
ale atrakcyjnych widowiskowo 
zadań, przygrywała orkiestra 
strażacka z Pobiedzisk.

W łącznej punktacji najlep­
szą okazała się OSP z Wolszty-

Kto zna tę kobietę?
11 września 1972 r. do autobusu, 

jadącego na trasie Izbica — Koło, 
w miejscowości Bugaj, wsiadła 
kobieta, która nie może podać 
swoich personaliów i miejsca za­
mieszkania. Jej rysopis: wiek z 
wyglądu powyżej 70 lat, wzrost 
141 cm, postać szczupła — lek­
ko przygarbiona, włosy siwe, oczy 
niebiesko-szare, w uzębieniu bra 
ki. Ubrana w długi fartuch dre­
lichowy koloru niebieskiego, skar 
petki koloru jasnoniebieskiego, 
półbuty brązowe. Na głowie mia 
ła chustkę w różnokolorowe kwia 
ty.

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji o wyżej wy­
mienionej proszone są o skontak 
towanie się z Komendą Powiato­
wą Milicji Obywatelskiej w Ko­
le, ul. Sienkiewicza 14, telefon 997 
lub z najbliższą jednostka MO.

(ną)

na. II miejsce zajęli strażacy z 
Pleszewa a III ze Swarzę­
dza. Grupa sędziowska składa­
ła się z przedstawicieli pożar­
nictwa województw bydgos­
kiego, szczecińskiego i kosza­
lińskiego pod przewodnictwem 
ppłk. poż. Leona Pituły z „Tas- 
ko” z Poznania.

Zwycięzcom wręczono cenne 
nagrody.

Do konkurencji punktowanej 
nie stanęli jedynie przedstawi­
ciele OSP z Jarocina, ponie­
waż w tym roku wykazali się 
już swymi wysokimi umiejęt­
nościami na krajowych zawo­
dach pożarniczych, zajmując I 
miejsce. Dali oni pokaz spraw­
ności poza konkurencją. Podob 
nie popisywała się żeńska dru­
żyna pożarnicza z Chodzieży, 
która także w tym roku zajęła 
I miejsce w skali kraju. (zd)

„Jesień na Pałukach"
Pod takim hasłem odbył się 

7 i 8 października br. IV Rajd 
Turystyczno-Krajoznawczy z 
metą w Łeknie.

Rajd zorganizował wągro-
wiecki Oddział 
Towarzystwa 
Krajoznawczego 
udziale PKKFiT 
TPPR.

Powiatowego 
Turystyczno- 
przy współ- 

oraz TKKF i

Wzięło w nim udział 716 
uczestników z Wągrowca, Po­
znania, Czarnkowa, Torunia, 
Bydgoszczy i Słupcy. Bardzo 
licznie reprezentowana byłą 
młodzież szkolna.

W czasie rajdu odbyły się 
2 konkursy: krajoznawczy 
oraz „O Kraju Rad”. Uczestni­
cy otrzymali pamiątkowe 
znaczki oraz proporczyki.

(Kdw)

zewsząd y
owszystkim

ZOS NA PIĄTKĘ

OBORNIKI. Członkowie Zató 
dowego Oddziału Samoobron 
przy obornickich Zakładach Mis 
nych uczestniczyli w kolejnyc 
ćwiczeniach kontrolno-zgryW 
cych, mających na celu spra* 
dzenie sprawności działania 
stanowisku dowodzenia orazp: 
szczególnych służb. Egzamin*' 
padł na piątkę, przy czym szcza 
golnie wyróżniły się służby: p® 
ciwpożarowa, medyczno-sanitś 
na i ratownictwa technicznego

Warto dodać, iż w okresie P 
przedzającym ćwiczenia, ZOS 
owcy przepracowali społeczN 
125 roboczogodzin przy rozbić' 
ce dwóch drewnianych barakó* 
i starej pralni oraz utwardzam 
dróg wewnętrznych, (bop)

ZBoWiD-OWCY - 
W DNIU WOJSKA

WĄGROWIEC. Zarząd Oddz= 
łu Powiatowego ZBoWID -' 
Dniu Ludowego Wojska Polskf 
go zorganizował akademię J 
kombatantów Związku. 45 z w 
udekorowano „Medalem 
stwa i Wolności", a 81 powst^ 
com wielkopolskim wręczonej 
stały nominacje na pierwszy,^ 
pień oficerski — podporucznik'

W części artystycznej W® 
pił zespół Liceum Ogólnoks^ 
cącego z Wągrowca pod ba’1- 
profesora Fibicha. (na)

O ZDROWE ZĘBY

WRZEŚNIA. Co roku obch^ 
ny jest w październiku Ty^' 
Higieny Jamy Ustnej. We 
śni w porozumieniu z Po*, 
wym Inspektoratem Storna*01^ 
ustalono program tego ( 
nia. W dniach od 22-29 
szkołach i przedszkolach 
skich i wiejskich odbywać Si?' 
dą okolicznościowe poga^3 
organizowane będą konkuw 
sunkowe, oraz wyświetlone ' 
staną filmy propagandowe.'-

UWAGA DZIECI'. 
BAWA NA JEZDNI 
ZE SIĘ SKOŃCZYĆ *.. 
LECTWEM LUB 
CIĄ!


